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* .  3 T a  c t . t t ł . b  3 a n M C T B 0 B a n a  H 3T,  B T o p n r o  t o m a  M o e r o  

HOBaro co < w n e m .« i ,  rio/t't. 3,iT\iaBieivn : P olska  az do w ieku  
X T  I I  pod  w zględem  obyczajów i  zwyczajów  w czterech  
opisana częściach  (IIoAbma ą o  XVII b. k - o r n o u i e m n  k t. 
JipnBHMi. m o S b n a a w b ,  B’b 4  q . ) ,  K o r o p o e  y » > e  O T n e s a T a u o .  
B'f. neiHT. a oiiMCHBar-o 4 0 M a m in f i  G m tt .  I I o a b k o b ' f .  h  n a p o -  
Ą O l ł b )  H fcK OI Ą a  3 3 B H C f» B UJ M XT> OTT> HMX’T j  T a K ^ K e  T y  T O ^ IK y  3 p i ł "  

Hl/J, CT, KOTOpOM OHM CMOTpfc,iH n a  ApyrHX'la CylOBHH'f,, HMeH-
ho  pyccK H X 'L  ( n a  P y c b  u  r o c y ^ a p c r B O ,  n o i o p o e  na3hJBajin t o t -

(  )  M r.i n o M t > m n e m ,  e e  t o a i . k o  b i ,  p y c c K O M i,  t r e p e n o A l i ,  n o T O M y -u ro  no .lL - 
c k o «  c o ' i U H c n i e ,  h m ,  K O T oparo  o n a  3 n iJ M C T B 0 B a H a , y w e  o T n e n a T a n o  n  
B C K o p ł!  B b if iA C T T , na, C ii l in , .  O b p a m a e s n ,  n a  3 T y  c ia T b io  o c o b e j m o e  

n n n M a n ie ,  n a m ,  n a  c b o a t ,  civL’a l jH iii ,  n a x o ^ a m i i x c a  m ,  u 3 B tic iH b ix -b  
AOHbiHh n o ab C K tix i, n n c b M e i m b i x i ,  u a M a in u K a x b  o  K 0 3 an ax T ,. 3 a  ^ o c -  

TaB A em e n a i r b  3 lo f i  c t a ł i a i  m m  o b H 3 a j i b i  o ^ u o j iy  n o n T e m io M y  p y c c n o M y  

A iiT epaT opy , m im ym C M y b t ,  B a p m a n t  h  n e  m ,  n e p n b iK  pa .ri, 3 n aK o > ia - 
jąeM y p y c c n u x i ,  n n T a x e a e f i  c i , j h o h m m h  i p y ^ a i i n  r .  M a n e e n c i ia r o .  A a h  
noA bcnnx-b  v u T a T e .re f i , b m K c t o  s t o S  c x a i b n ,  n p e f la a r a e j i- b  3Afccb m ,  

roK p am eK iii c i a iL io  C. II. U Ic E b ip e j ia : B a sjisĄ 1) na coepejnenHoe
ftanpaoMHW pyccKOu Aumepamypts. (Gm. Mockb. 1842 No 1.)

RZUT OKA NA W SPÓ ŁC ZE SN Y  KIERUNEK 
LITERATURY K O SSY JSK IEJ (*).

P r z e z  p . S z e w y r e W a .

Pod tym tytułem, p. Szewyrew, Zaszczytnie znany 
w święcie uczonym z wielu wybornych dzieł (Teorya 
Poezyi, Historya Poezyy) i pierwszy krytyk w litera
turze rossyjskićj, umieścił w czasowem piśmie: Moskwi- 
cianin (w 1 n-rze, z r. 1842), swój nader ważny artykuł 
rzucający wielkie światło na współczesne umysłowe 
życie w Rossyi. Podajemy w krótkości 1-szą część tego 
artykułu.

Bez zaprzeczenia, nasza Rossya jest wielka, mówi 
p. Szewyrew. Wyobraźnia Rossyan od dawna lubiła za
stanawiać się nad tym ogromem. Jeszcze bezimienne pie
śni nasze wychwalały szeroką przestrzeń ziemi ruskiej) 
klassyczny Łomonosow, poeta cudownych obrazów, wi-

(  Podając w samym polskim języku ten artykuł, umieszczamy obok 
w języku rossyjskim  wyjątek z nowego dzieła p. Maciejowskiego: 
P olska  t Rus a z do wieku X V I I  pod względem obyczajów i  zicycza  
jo w  to czterech częściach opisana , które juz jest wydrukowane i 
wkrótce na widok publiczny wyjdzie.
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Aa m o c k o b c k h m x )  T s k h m x  o6pa30M't> tjHTare.ib y b h a h t x  
I i p e g x  c o S o t o  6 ape.ihe-i>-fc b t h x t i  unpoAOBx u S yA eT x  mm^tb o -  
nHCanie h x x  o5hiaaeB'b, cocTPBjiemioe Bhpn-fce, qhMX, b x  Tam.  
n a 3biBaeMHX'b, McropnqecKHX'Ł po .v ianaxx .  Bum eupM BeAeiiH O ę  
co B M n em e e c u .  n e p B a n  qacxb n p e ^ n p w u a i a r o  m h o w  r p y ^ a .  
B x  9 to m  q a c x n  noMfemeiiM to j ibko  'rt; CBtAłuun o  P y c w ,  Ka
n i a  naMAeiiu B'b nojibCKHXT. u n e a x e / iH x x  , coB.peM enuM xx pa3-  
CMarpuBaeMOM iiaMM 9 i io x ł i .  / l . p y r a a  qacxb,  K o x o p y to  (ecAvt 
TOjibKo n e  BupyawTT. Mena b x  9 t o m x  Afc4 l> K To-nnby^b H3x  
p y c c K M x T .  n n ea T e . ie i ł )  naMfcpeBaioCb n a n H caxb ,  n o g x  3ar./iaBi- 
eaiT,: P y c h ,  6 ya ,eT x 3aK.iK>qarb b x  c e 6 h oriMcanie ^O M aum aro  
GbiTa pyccKMxT, r u e w e ir b ,  c x  o C x a c n e n ie M T , i t ó  h  k o k x  o i ih  
Ay;via4H o A p y r n x x  C j iO B a n a x x ,  HMeimo o  n o j iH K a x x ,  H3Bt.c- 
a i a  o K o r o p b ix x  o r p a n n a m c a  e^wiiCTBeimo CBhAfHiiHMw, 
3 aMMCTB Ob a u u bi m u ii 3 t. p y c c K H x x  naiviai'fjHKOBx t o t o  BpeaienM.  
l i p  eACTaBjaeMbifi 3/p;Cb o t k p m b o k x  o  K03aKaxx nOKaateTX,  
q r o  h  k h k ł  ^yMa ih y  n a c x  o 6 x  b t o m x  pw napCK owx n a p o i l i ,  
mam oómeCTBti BOHncxueHHMxx AtoAen. IIpeA M erx  M 3iaraeT-  
C.a 34liCb caobhmh coB peM eiiu m xb  c o Ó b i t i o  n n c a T e ^ e f t ,  h  -a 
n e  B x o * y  bt. pa3(5opx u x x  yKa'3ainM, n e  cobc1;mx x o m h h x x ,  
narip . ,  6 w am am k03;ikm b x  IIoA onyt; ,  Bfearpaflt .  ('?), mam 
l i l / r x ,  m t .  n.

Maiqecech'iii.

I l a 3 B a n i e  Ko3ui;r> b x  n e p u b i w  p a 3 x  m m  B C T p t . q a e M X  b x  

q e u i C K M X x  C A O B a p a x x  XIII h  XIV b .  ( 1 ^ ) ,  O A n a K O  6 e 3 x  a ° c -  

x a r O T n a r o  oSxH C nen iH  r o r o ,  m o  o n o  3n a a n a o ,  O o ó p a B t u i i  

B C e ,  b t o  o 6 b  b t o m x  h a b b o h ' i m  r i p e ^ c r a B H .111 n a w x  n o A b C K i e  

U H C h M e i i H b i e  n a M . m i i M K H ,  m c p a B H M B i u M  e x  o S x a c i i e n i e M X  c a o -  

a a :  J V o s a / i S ,  i i o M f e u t e i i i i M M x  b x  A y m m n x x  c a o b h h c k m x x  c a o -  

B a p a x x  r r .  A m i . i e  u  L O u m a n n ,  m m  u g a j - m m i m  b h b o j x ,  m o  

n a 3 B a n i e :  K o s a u s ,  e c r b  M y ; t > A ° e ,  Me  i i a p o A H O - C A O B H i i C K o e ,
HTO OHO n p O H C X O , l M T X  H 3 X  THTOpCKaHO MAH T V p e g K a r O  H 3 M-

K a ,  h t o ,  c n e p s a  p ą c i ip o e r p a i iH C b . Me.-K^y PyCMnaMM, o h o  n e -  
p e u i / io  o r b  h m x x  b x  l Io A b in y ,  a u o t o j i t  k x  H e x . i M X ,  0 3 n a -  
qaa  A e r K O - B O o p y i K e i m n r o  b o h h o .  B x  r o A b A C x e M i i t . ,  ^ e p e B J i l ; ,  

H a x o ^ H in ef ica  6 a h 3x  OnaBM, b x  r ó n o m o b * Ąk o m x  ( o A h M r « i (K 0 3 i  ! ) 
O K p y r f c ,  naxO AM xC.q Alrronncb X V  B b K a ,  b x  Koropon c o ^ e p -  
i k h t c h  o i iH c a n ie  B T o p ; K e n i H  K 0 3 a i i 0 B X  b x  M o p a s y  ( 2 ) .  3 t o  
B T O p s K e i t i e  a o h ; k h o  6 b i a o  ca y a M T h C H  v i a h  b x  n a a a j i b  XV Bt.-  
na, K o r A a  l I e x n  n p w 3 B a . i w  k x  c e 6 b  na n p e c T o a x  k h h 3 h  av\- 
x o B C K a r o  R o p n 6 y T a ,  n i e m h h h t i k a  EViaAHCjiaBa H r e j i J i b i ,  h a h  
BO B T O p O H  nO.lOBHHt.  XV BliKH, BO B p eM H  H e n p O A O j l - P K H  Xejlb- 
IIOH BOMHM M e a « A y  R a 3 H M H p O M X -H r e A A O H q H K O M X  H M a T B b e M X  
K o p B M M o a i i . :  h 3 x  s r o r o  m o h i m o  B M B e c x H  B a * i i M M  p e 3 y j i b T a T x ,  
q r o  y i K e  b x  t o m x  bbKl» e y m e o T B O B a . i o  b o h h c t b o  (^ pH H ajiC TB o),  
i ioCHBmee Ha3Baiiie K03aK0BX. H o  w 6 e 3 x  9 T o r o  CBwA'fcTe./ib- 
c r B a  mm H M b e w x  b x  n a o i H x x  A b T O i i H c a x x  y K a 3 a H iH ,  n o  e ^ t -  
A y  K O T o p t i x x  m o  h i  h o  y  n p a B A o n o A o 6 H T b  A o r a A K y  o  c y m e c r -  
BOBan'iH K 03HK0BX i ie  x o j b K O  b x  X .Y  B b K t ,  h o  u  npejK Ae-  
B o - n e p B H x x .  mm c o u i n e M c a  n a  B M b C K a r o  m C x p H K O B C K a r o .  
Ohm yA O C T O Bb p/H O T X , h t o  e i p e  a o  1507  r o A a  c y m e c T B O B a j i H
K 0 3 a K H ,  X O T A  o6bIKHOBeHHO H O ^ a r a l O T X ,  HTO 9TO BOHHCTBO

Ci~) B o liem ariu s, R ozkochany, b x  Z h irka  nejiaw niejszLch S low nikou la tin -
sko-czeskych, H3^. B. TaHKoio. IJpara . 1833 . cTp. 4 8 ,1 0 0 .

£2) Ciihfll.iiia obx 3toh aliipnucH  cooGmn^i. Aht. Boxckx, bx
1839 r. npii co mhoio bx K.apAOEapaxx Qtvap.icGa.vh ,̂

dzia ł  ją,  jak oparła się na Kaukazie,  a bohater nasz Der-  
zawiu nazywał  ją zawsze  pólświatem. Jeżel i  spojrzymy 
na jej przestrzeń i porównamy ją  z innemi europejskie/ni  
państwami,  zaiste jest  co podziwiać." TŁ l lossy i ,  naprzy- 
kład, można utworzyć  piętnaście i pó ł  królestw, tak wiel
kich jak Anglia,  i prawie dziesięć takich jak Francya, ty
leż ottomańskicli cesarstw i siedm austryackicli; prócz 
tego zostanie jeszcze  tyle resztek ziemi, że wystarczyłyby  
na niezmierne mnóstwo arcyxięstw i księstw niemieckich. 
Posiadamy i północne  państwo lodów, dokąd niezaszła  
noga żadnego śmiertelnika, i drugą ziemię, kolebkę ludz
kości ,  gdz ie  po potopie po raz pierwszy zs tąpi ła ona na 
ziemię. Sz eroko  rozbiegły się drogi do wszystkich krań
ców rossyjskiego państwa:  ziemia, któr.ą zajmują, może
wystarczyłaby na nowe królestwo w Europie.  — Szumnie  
płyną nasze mnogowodne rzeki; mimowolnie przychodzi  
na myśl: że gdyby W o ł g ę ,  Dniepr  i Ural razem zlane w 
trzy potoki spus zczono z Alp na Włochy,  —  mieszkańcy  
tej krainy chyba na wysokośc i  Appenińskie uciekać by mu
sieli. — Sttóż przeniknie do głębi naszych lasów ? Ogień 
chciał  je ogarnąć,  skwarne lato wysyła ło  na nie pożary,  
a je szcze  niezmierne są lasy Rossyi .  — Alboż i brzmienia 
języka  nie odpowiadają organom ludu olbrzymiego? —  
W eźcie jakikolwiek z ludów europejskich ~  czyje usta,  
czyja pierś wmieści  całą obiitą pe łn ość  naszych twardych 
samogłosek ?

Szekspir  nazywał  Anglią drogim kamieniem w opra
wie jednego srebrnego morza; nasza Rossya  — dziki dya- 
meut ociosany z wierzchu, w oprawie siedmiu mórz i 
dwóch oceanów.

Le cz  nigdzie tak wydatnie nie okazują się olbrzymie 
podzia ły  naszej ojczyzny,  jak w dwóch jej stol icach,  do  
których s p ły w a .c a ły  byt Rossyi .  D la  takiego p a ń s t w a '  
zamało  było jednej stolicy: zamało było,  że M o s k w a s w o 
bodnie po rozrzucała ła  się po niez liczonych pagórkach i 
dolinach, uciekła z przed ot zu pod daleki widnokręg,  o- 
pasała się wstęgami ogrodów,  otoczyła się n ieskończo
nym łańcuchem alei, wznio s ła  do niebios ukrzyżowane  
kopuły kośc iołów,  a zapomniawszy  na ich l iczbę,  ukoro
nowała  się Itr cmlem z mnóstwem wież i z łotą  kopułą J a 
na Wie lkiego!  Wszystko  to za  małe  było dla Rossyi:
trzeba było drugiej stolicy.

I ukazał  się na pó łno cy  nowy cud: tu nasze olbrzy
mie rozmiary powinny były przyjąć kształt  europejski,  lo 
re inny. — Ziemia równiną roz leg ła  s ię  pod miastem, 
ażeby nie popsuć  harmonii j ego  kształtów;  morze,  jakby 
mimowolnie,  samo wstąpi ło  w prostopadłe brzegi,  i roz
la ło  się we środku miasta na kształ t  modrej rzeki. Cale  
p ła sz c z y z n y  uformowały się w ozdobne place; a te znów  
jak ulice wyciągnęły  się w prostej linii; a ulice poprze-  
rzynały je innemi ubocznemi.  Dla  powiększenia  cudu i 
woda sprzymierzyła się z ziemią: kanały, jak zwierciadla
ne rzeki,  niebieskiemi wstążkami poprzeplatały niiasto; 
mosty zawisły  jakby powietrzne arkady. Tam dzika gra
nitowa góra — symbol  starożytnej Rusi  —  z pokorą za
leg ła  pod s topy jej Wielkiego Odrodziciela; a tu jeszcze  
inny niepodzielny granit wybieg ł  do niebios na kształt  ko*
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to.łr>KO B i  1 5 3 2  r o ą y  no/iBUAOCB na e Ą en *  CBiim. EtUBCKm (3)  
mvrenHO r o B o p n n ,  mto Ha-BCrp-fcqy ki.  / K u r M y i r r y  ( C n r n 3 M y n A y )  
I - M y  BMIIUH IlOjiaKM I ia p S f lH H M H  H HeMajlOBMCjieUHUMM TOjl- 
naivm, o/łłiTHe no-K03aqKW, u to ó m  8tmmt> n o i i p a B H T h c a  ŻIutbIs. 
CTpblKO BCKlH ( 4 j  n O B b C T B y e T T ,  9 T 0  A H T B a ,  B'b C p a B H e u i w  CT> 
K O T o p o f t  ntiTh n n a e i ’0 n c K y c m f c f i r n a r o  b'b K a 3 a q e c T B t : ,  n o c j B  
c o e , } n n e n i a  ct> n o a h i n e r o ,  H a a a ^ a  o p a T B ,  b m ą b  b'b stom 'b  
6 o z i B u i e  B h i r o f l H ,  ne7K.e.,iH b'b Ka3aqeCTB*l;. ł l o  CBH^łsTejihCTBy  
t o t o  a s e  BhAbCKaro ( 5 ) ,  k o 3 3 k h  c p a .a K a .4 n c b  b% 1 5 3 0  r o ą y  
B 'B  6 HTBB nofl'b OffepTbJHOM'B, H CjłyZKHjlH B'B Ha/lBOpHWXT. X O -  

p y r B a x a .  ( c o f f c T B e i m b i x ' b  n o A K a x T . )  n p y c c K H x ' B  BoeBO^CTBT..  
3 p « e n a n q K iM  fC) n n m e i ' B ,  m o  KO.mUKie u o a k h  C ay^H jiH  b'b 
TaK'B na3HBaeMOM'B K e a p m / i i i o j t i s  B o u c u n .

B i ip o a x n o ,  n o  o 6 p a 3 g y  pycnHCKnxT. KOsaKOBT., AnTBa  
H I lo ^ b u ia  y c r p o e m w  y  c e 6 a  a e r n y i o  K o jm n q y ,  b'b K o r o p y io  
BCTynaan neAocraroqH M e j i io a h ,  6biKiuie i ie  B i . - c o c i o a n i n  

CĄtaaTb c e 6 *fc r y c a p c K o e  ^ o p o r o e  yfipanCTBO, n  u e M o r a n e  
B'B o/ie;K/cb n  aG py b TaK'B poCKOinnnaaTb, kok-b 6 o r a T a a  
lojiax'ra. n o  9TOH caMOM n p n a m i t .  M ainarw  OAtBaan d o  k o -  
3aqKH CBon naABopubia poiM , x o t s ,  C'b TeaeineMT. BpeMeHK, 
n3 0 BiToacci By a  n  b'b 9tom*b OTHOinemn, o n n  GoraTO y K p a m a -  
jin K03an;Kie c u p o M n a r o  K poa y G o p w .  H o ,  kbk'b 6m t o  i m  
Gbiao, r i o 3 i . m a  n  A n i B a ,  y c i p o n B m n  y  c e 6 a ,  n e p B a a  b'b 1 5 0 7  
r o / i y ,  a BTopaa eiiye n p e a i / t e ,  K03ai(Kie no,iKn, , i o j ; h u h  6 h j ih  
nMt.Tb KaKOM-nn6yAb o6pn3ei4'B, n o  KOTopoMy e<i>opMwpoBnAH 
BCto j ierKyto K Oim nqy, na3Bam.iyfo ay^KAbiM'B, n e 3 n rroBCKnivi'B 
u  nenoyibĆKUM B mweneinT.. 0 t.ky / i a  ® e  i s ; a ,  b t o t t ,  o 6 p a -  
s e n b ,  K a K o e  6 b i a o  n a a a a o  n  n e p B o n a q a j i b n o e  y c i p o f i c T B O  k o -
3 3 K O  B b l '

B'b n o j ib u i t .  rocnoACTByeT'B Michnie ( 7 ) ,  u t o  c i p a a i a ,  
cocT a B a en n a a  b-b naaajiti n3'b TyaeiviHbix'B a i m e j i e f i ,  n i iotom'b  
y B e a n a e im a a  ctckaBiuiiM Ca Cfoaa c o  BC-fcxa, c r o p o n b  napo,™  nr b, 
©iia o x p a n a j ia  O e p er a  /I.ufuipa n  n e  AonycKajtdj s toG m  

a3iaTCKie nnpoA N, n e p e n p a B a c b  qpe3T> 9*ry p tm y ,  mo r a n  b x o p r -  
HyrbCa bi. F 3 y 6 b  E n p o r ih i) ,  Aaaa naqaao K0 3 aKaM*B S a n o p o j ł t -  

CKUJiis, TaK'B ha 3bahhbim'b OTŁ AnfcnpoBCKnx'B n o p o r o b ’h. B'b 
noA T B epacA ea ie  s r o r o  mnt.nia m o * i i o  6m  n p n B e cT n  n c T o p n -  
aecK ia  noK a3an ia  o  norp a n n q n M x 'B  c r p a a i a x b  y  O jiob aht , ,  
b'b ApeBHtiMuna BpeMena ( 8 \  t b k e  t o  o G c i o a i e j i i . n i i o ,  q ; o  
n o r p a i i n a b a  A le x in  n r o p B a i iw  Ghi^n o6 ep era cM b i K O('pya;en-  
h m m u  jK e im i i im u m  , KOTopwx’B r .  H a p 6 y n ,  ( 9 ) u p nan M aeT Ł  
3a p o A ł  ateHCKaro K 0 3 a q ę c T B a .  FAnisn i eabHO, qro  A h t j i o - C a K -  

c o h 'b ,  nyTeuieCTBOBaBinin n o  6eperaM 'b B n c a M  n npeACTUBHB-
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n c i a T a n o ;  a ,  8 ,  11 b i ,  c T a x o T B O p e i i in  0  n o p a if s e i i i i r  T y p o m ,, lvo iop oe  
n o M iiu i,e n o  T iiM i, ase.

( 5 )  K ronik a, c ip . 5 03.
(Gy I ,*1, co'iim . ii(),ii, 3ar.iaBieMi,: N o w e  N o w in y  7. C zecli, z T atar y  z W ę 

g ie r .  1 0 2 0  (0C3T, o : n i; iq e ii ia  J i lic T a , r ^ li  n a n e q a T a i i o ) , .  113^ I ln a H .
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C O  C.M OTpn r n ic r iT e . ie i i ,  npnne^emrMx-b m ,  c.ioBnpl; y lnn ,ie, 0 0 ^ 1, c . io b o m i , :  
K o s a i c o ,  a T a K .u e  D zieje  P an ow ania  Z ygm unda 111. Banm aua 1 8 1 9  
T. I. exp.

( 8 )  (,M . won P am iętn ik i o dziejach i p iśm ien n ictw ie  S ło w ia n  1 8 3 9 . 2  t o -  
5ia, c ip . 325 .

( 9 )  D zieje  Starożytn e narodu litew sk ieg o . T .  II. c ip . 57 5  a  c,V6. 9 t o -  
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l u m n y  —  j a k o  z n a m i ę  in n e go  p a n o w a n i a  —  i o k r y ł  s ię  w 
n ie b io s a c h  s k r z y d ł a m i  A n i o ł a  ('*).

M im o w o l n ie  w z n o s i  s ię  myśl  p o d  o s ł o n ę  t ego n a 
d z i e m s k ie g o  g o ś c i a  —  a  s t ą d  p r z y p a t r u j e  się c u d o w n e m u  
mi as tu .  T u  z n o w u  w in ne j  p o s t a c i ,  da je  się p o z n a ć  n a 
s z a  R o s s y a .  O lb r z y m i a  p o s t a ć  ma tki  o jc zy z ny  n a p i ę t n o 
w a ł a  s ię  11a olbrzy mich w y m i a r a c h  j e j  eu r o p e j s k ie g o  syna;  
tu  p o k a z u j e  s ię  c a ł a  d z i e ln o ś ć  i p o t ę g a  u m y s t o w o ś c i  lu 
d u  r o s s y j s k i e g o ;  tu z u m i e j ę t n ą  s z t u k ą  o b r a z u j e  modele 
e u r o p e j s k i e ,  l ecz  z a w s z e  w o b s z e r n y c h  r o z m i a r a c h  ro z l e 
g ł e g o  by tu  l u d u  r o ss y j s k i e g o .

L e c z  p r z e n i k n i j c i e  do  g ł ę b i  t e g o  mias ta ;  pomyś lc ie ,  
ż e  tu  s to i  z wielu c z ę ś c i  z ł o ż o n a  m a c h i n a  p a ń s t w a  r o s 
sy j sk ieg o ,  że  tu  o n a  b e z u s t a n n i e  s ię  p o r u s z a  do  c i ąg łe j  
c z y n n o ś c i ;  s t ą d  z a w i s ł y  lo sy  s z e ś ć d z ie s i ę c iu  mi l ionó w 
m i e s z k a ń c ó w  św ia ta ;  s t ą d  p r z e p r o w a d z o n e  s p r ę ż y n y  do  
w s z y s tk ic h  k r a ń c ó w  n i e z m i e r z o n e g o  p a ń s t w a  na  1S75 mil 
r o z l e g ł e g o ,  i te w s zy s tk ie  n i e z l i c z o n e  c z y n n ik i  z tylu c z ę 
śc i  z ł o ż o n e g o  m e c h a n iz m u  z ł ą c z a j ą  s ię  b a r d z o  zgo d n ie ,  
h a r m o n i j n i e ,  w j ed ny  m, g ł ó w n y m  i ś r o d k o w y m  d z i a ł a c z u ,  
k tó r y  p o w i e r z o n y  j e s t  j e d n e j  W s z e c h w ł a d n e j  P r a w i c y !

A  je że l i  s p o j r z y m y  t r o c h ę  da le j ,  na  to  m o r z e ,  k tó r e  
p ie r s i a m i  s p o k o j n e j  o dn o g i  p r z y l g n ę ł o  do  mias ta :  n o w y  
wid ok  —  i n o w e  myśl i!  T e  w ód  b a ł w a n y  —  o g n iw o  c a 
ł e g o  św i a t a  z  n a s z ą  U uss yą :  t am s to i  Jas o k r ę tó w ,  k t ó r e
c z e k a j ą  skin ien ia ,  aby  p o le c i e ć  do  w s z e c h  k r a j ó w  ś w ia ta ;  
a  tu  z n o w u  p r z y n o s z ą  o ne  ze  w s z y s tk ic h  k r a ń c ó w  ziemi  
r ó ż n o r o d n e  d a r y  n a t u r y  i r o z u m u  lu d z k ie g o .

K ie d y  s p o j r z y s z  na  te w s z y s tk ie  z e w n ę t r z n e  c u d a  
r o s s y j s k i e g o  p a ń s tw a ,  myś l  w z r a s t a  s a m a  s o b ą ,  d u s z a  i 
c i a ło  c z u j ą ,  że  do  nieb  p r z y b y w a  j a k a ś  n ie o b ję t a  moc ;  a  
mo w a ,  t a  obf i ta  r o s s y j s k a  m o w a,  z d a j e  s ię  niewy s t a r c z a -  
j ą cą ,  a ż e b y  w yr a z i ć  c a ł ą  w ie l k o ść ,  k t ó r a  się p r z e d s t a w i a  
o c z o  m.«

S k r e ś l i w s z y  taki  o b r a z  R o s s y  i, p. S z e w y r e w  p r z e 
c h o d z i  do ży c i a  u m y s ł o w e g o  i b i e rz e  <11 p o d  r o z w a g ę  n a 
p r z ó d  s ł a b ą  s t r o n ę  l i t e r a t u ry  r oss y j s k i e j .  W i e l e  p r a w d y  
p o w i e d z i a ł  s z a n o w n y  krytyk,  l e c z  nie w e j r z y m y  z nim 
we w sz ys tk ie  s z c z e g ó ł y ,  g d y ż  nie by łyby  z r o z u m i a n e  d la  
wielu z c z y te ln ik ó w  po l sk ic h ;  in a c z e j  w y p a d a ł o b y  w ca łe j  
o b s z e r n o ś c i  w y k a z a ć  w sz y s tk ie  s p r ę ż y n y ,  d ź w i g a j ą c e  
t e r a ź n i e j s z ą  ros .  l i t e r a t u r ę ,  coby o d d a l i ł o  od n a s z e g o  
p r z e d m i o t u .  —  L ep i e j  przytoczymy* k ró tki  rys  p o c z ą t k o 
w e g o  r o z w i n i ę c i a  się l i t e r a tu r y  w* H oss y  i, do  k tó r ego  
z w r a c a  s ię  p. S z e w y r e w ,  c h c ą c  w p r a w d z i w y m  świe t le  
p r z e d s t a w i ć  n in ie j s z e  dą ż e n i e  u m y s ł o w o ś c i  w Rossyi .

» J u ż  d a w n o  wszy s tk im  w ia d o m o ,  że  l i t e r a t u r a  k a ż d e 
g o  lu d u  bywa s ł o w n e m  w y r a ż e n i e m  c a ł e g o  j e g o  życia.  
Z yc ie  to  z wielu żywiołów* s k ł a d a  s i ę — i w mi a rę  w s z e c h 
s t r o n n e g o  ro z w in ię < ia  się mnie j  lub  więce j  tych  os ta tn ich ,  
i r o z w i n i ę c i e  l i t e ra tu ry  mnie j  lub  więce j  bywa  wszeeh-  
s t r o n n e m .  I łuś  s t a r o ż y t n a  w ży c i u  s w o je m  o b ja w i ła  t r zy  
g ł ó w n e  żyw io ł y :  p i e rw s z y ,  n a j w a ż n i e j s z y ,  ż y w i o ł  fcośoiel- 
ny»- c z y s ły i du-chowy:. d r u g i  ż y w i o ł  pol i tyr z n o - d z i e j o w y  
(rocyAapcTBemiHMj,  t r z e c i  -  n a r o d o w y .  Fici  wszy  od b i ł  s ię

6 *} M ow a o pom nikach P io tra  W . i C esarza Alexandra. P r d ir lt .
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6 M T b - M O > K e T T , ,  M 3 ' b  HXT> U O T O M C T B a ,  IT M e i l O B a B U i a r O C  f l ,  B t i p O -
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o 6 o M x ’b 6 e p e r o B -b  / I . u t i n p a ;  H a x o i i e q b ,  T a n ' b - K a x T ,  b c . b  P y c b  6 b i a a  

0 K 0 3 a B e H a ,  a  l i e  0 4 1 1 0  T o a b x o  3 a n o p o a K b e ,  n a n  c o c f c / p i i a  c ' b

H U M ' S  3 e M , i M , —  T O  M A 0 - i ; K. H0  3 3 X / I t O B I TT b  M3T.  3 T O T O ,  BTO
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3 0 H K a M M ,  MAH A O n y C K B T b  x a x y t o  6 m TO HIT 6 bI/ lO CB. B3b  M e * . -  
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/ . e r x y t o  x o i i m r i J i y .  3 a  / J , n 1 i n p o M ' b ,  T A l i  A i t t o b a m  B O - s c e ,  h a n  

n o B r i T  B o - B c e ,  l i e  B / i aAMBe . CTBOBa- TH,  x o 3 a x i r  n o - n p e ? K n e M y  o c -  

■ra . i iTCb l i e ą a B i T C M M b i .  T s e p A M i i e r o  C 4 V  ;k h j I O h m t  3 a n o -  

p o a i b e ,  x o T o p o e  B b - n o c a - f t A C T B i i T  a a x b  p p o c a a B M  i o c b ,  b t o  n p e -  

H M y m e c r B e m i o  n o  e r o  H M e i n r  6 m t m  n i 3 b i B a e M M  3 4 ł i L u n i e  x o -  

3 ^ X M ,  IT BTO 9 T O  Mf eCTO M 3 6 p a 4 H A T H  C e 6 a ,  X a K ' b  y x p  h I T i e i l H  MM

craii’b, n e p e A u i a  x o 3 a q x i .B  C T p a a i H  c o e A iT i i e iu iM x 'b  cb. T e B e -
I J i e M X  B p e M e i l H  B C f c X b  p y C H H C X I T X T ,  X 0 3 a K 0 B ' b  ,  C O C T O /I B I U I T X ’b

n o A ’b B . i a A b i B e C T B O M ' b  A i t t b m  it H o T b i u H ;  H a B a j j b i i i i K b  ; r . e  b o -  

o p y ^ K e i m o f t r  c w t m  n a 3 M B a 3 c a  r . e T M a n o M ’b  o 6 ł i i r x b  c r o p o i i b  

^ n ł i n p a  M 3 a n o p o « i h H -  / l o - C M S b - n o p ' b  n e H S B - b C T H O ,  x o i - A a  

H 0 C 4 t ! 4 O B a 4 0  9 t o  y B p e s i A e n i e ,  it x o t a s  n o a B i r a i i c b  r e i M a i i b i  

y  K O s a K o s t .  . O A H a x o  m m  3 j i a e M ’b ,  b t o  C 4 a B a  x o 3 a q x a r o

w bogatćin kościclnem piśmiennictwie: tu należę wyborne 
przekłady całej  chrze.ściańskiej l i teratury,  począwszy od 
1'isma Świętego i ksiąg używanych przy nabożeństwie, ni 
do wszystkich besj wyjątku utworów Ojców 8 w. wschod
niego kościoła.  Żywoty Świętych Pańskich tak w ogóle 
wszystkich, jak  i narodowych rossyjhkich, kaznodziejskie 
mowy i krasomówcze listy —stanowię bogatą skarbnicę te
go okresu,  któyy w mowie wyraża duchowe życie staro
żytnej Kusi. Żywioł  dziejowy (rocyAapCTBem ibiftJ znalazł 
swoje wyrażenie w krajowych kronikach,  pisanych po wię
kszej części  przez  osoby duchowne,  które zapatrywały 
się na dzieje z religijno-moralnego stanowiska,  z niektó- 
remi jednak wyjątkami; w listach duchownych,  w mowach 
kaznodziejskich i l istach Wielkich Xiążąt i Carów dawnej 
Kusi, — i w  aktach krajowych (państwa).  Nakoniec t rze
ci żywioł  czys to-narodowy — odbi ł się w pieśniach i po
wieściach ludu,  w przypowieściach,  zdaniach moralnych i 
przysłowiach,  które ogarniały cały byt ludu i ducha je
go. Piśmiennictwo kościelne używało języka,  zrozumia
łego dla ludu, lecz mającego niekiedy swoje oddzielne 
formy, które oddalały go od potocznej  mowy. Literatura 
ludu wyrażała się w jego żywem, pierwotnem narzeczu, 
które utworzyło właściwe sobie poetyczne formy. — Lite
ra tura  polity czno-dziejowa,  można powiedzieć,  sprzymie
rzyła  te obydwa żywioły, pożyczając  niektórych form od 
języka kościelnego i s tosując  się, w miarę swoich potrzeb, 
do żyjącej mowy ludu.

Lecz dla całkowitego rozwinięcia li teratury rossyj- 
skiej brakowało  je szcze  dwóch żywiołów — naukowego 
i towarzyskiego.  Kuś  s tarożytna nie miała nauki,  swo
bodnie kształcącej  rozum; nie miała towarzyskiej  społe
czności,  która wszystkie inne żywioły łączy w jedność ,  i 
nadaje im wzajemne życie. D la  tego właśnie literatura 
rossyjska nie mogła  przyjąć  ani charakteru  naukowego, 
ani społecznego.

T e nowe podstawy wzniesione dopiero w skutek re
formy Piot ra  Wielkiego. Lecz  Piot r  nie mógł  cieszyć się 
jej owocami, ponieważ owoce życia umysłowego u ludu 
nie tak prędko dojrzewają,  jak owoce życia zewnętrzne
go, wojskowego lub przemysłowego. P iot r  przygotował  
dla Rossyi  wszystkie warunki,  niezbędne dla rozwinięcia 
l i te ratury społecznej ,  wrówni z innemi państwami Euro
py: sam czyn dokonany później ,  jak  wiadomo, przez go- 
niusz Łomonosowa.

J e s z c z e  R a t j u s z k o w  (* |  t r a f n i e  u c z y n i ł  u w a g ę ,  że 
l i o m o n o s ó w  b y ł  tein s a m e m  w  l i t e r a t u r z e  ro ss y j s k i e j ,  czein 
P i o t r  W i e lk i  w ży c i u  p o l i t y c z n e m .  W  i s tocie ,  n a ś l a d u j ą c  
Ko  To n ow an eg o  c i e ś l ę  i b u d o w n i c z e g o ,  m a j tka  i, a d m i r a ł a ,  
ż o ł n i e r z a  i w o d z a ,  p i e r w s z e g o  r o b o t n i k a  w swoim k r a j u  1 
p i e r w s z e g o  a d m i n i s t r a t o r a ,  Ł o m o n o s o w  by ł  w Kossy i  w 
j e d n y m  i ty m ż e  cz a s ie ,  g r a m m a ty k ie m ,  p o e t ą  we  ws zys tk i ch  
r o d z a j a c h ,  r e t o r e m ,  k r a s o m ó w c ą ,  d z i e j o p i s e m ,  n a t u ra l i s t ą ,  
f i lo logiem i t w ó r c ą  n o w e g o  r o s s y j s k i e g o  j ę z y k a  w l i tera,  
t u r z e .  J e g o  p o w i n n o ś c i ą  by ło :  p o d a ć  w s zy s tk ie  p ie rw sz e  
w z o r y  w l i t e r a t u r z e ,  i ud z i e l i ć  p u b l i c z n o ś c i  t ego  l i t erat ’-

.f 1.0) FIpnóaBAeifi;i ki* / Ą p f i q h g c m f l j y ib  U la c p a f t iK U K a . T. I. CTp. 079—080. 
' £ B -b  i i o A - u iu u h k d ) . Z n a n y  r o a a y j a k i  p o e t a .
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o p y i K i f l  u  w n e n a  s t h x T j  B o n r e j i e w  p a3neC 4M C Ł  n o B P t o / ( y ,  c i i  
■i-oro s p e M e H H ,  K o r f l a ,  B ' t  r o c y ^ a p c T B O s a i n e  n o A b C K a r o  K o p o -  
j ia  /K w T  MyHTa 1, r e x M a i ib i  K 0 3 a m u e ,  I l p e c A a B ’h A a n q K o p o n C K i M  
h  i ipeeM H U K 'b  e r o  EBCxa<tMM ^ a u i K O B U T b ,  caac iv iH B O  B o e e a A n  
T a r a p ’f). H  t o k t .  o m n S o ś u o  3 a K 4 fo q a , in  n o a b C K i e  UMCaTeAH 
X V I  BfcK3, ÓyATO 6hl TOylbKO B'b 3TO BpeM fl ( I I )  nOBBH/lHCb 
K033KW, He ÓbJBlIlW Ą O  TOTO BO-BCe H3Bt,CTHbI (1 2 ) .  H a i l p O -  
t h b ’L j  f l a n c e  M3-b c a M H X ’b C K a 3 a n i f i ,  n p u B O A H M b ix i ,  s t h m h  n u -  
c a r e a a M H ,  u  n o k a 3 w b a f o h j n  x ' e.  ,  s t o  n a  T y  n o p y  y a m o T K e n o  
n o  f lBopaM 'b  a n c a o  c a y ^ H / i u x a .  J i t o ^ e f i ,  n  M M euiio  p o r w  b o -  
opy^KeHHHXTb c a y ; K H T e a e M , a  l i e  o 6 w K H O B e n n o n  A B o p c x o n  a e -  
j i HAU) OHH npeACTaBa.a tOTT. b t o t t . n p e A u e x T .  c o s e p i n e m i o  B t  
A p y r o M 'b  b h a * .  3 t o  c a iw o e  C B H A ^ re ^ b C T B y e n , ,  aTO y a t e  u  
n p e * A e  6 b i a n  coAepTKMMhi n o  Aeopaivrfc B O o p y ^ K e n i łB ie  jik>aw> 
n a n ,  xait'F. n a 3 B a m ib ie ,  A B O p c K is  x o p y r B H ,  n a 6 n p a e M U A  H 3 i  r o -  

3aK0BB.
Co B p e w e n n  c a a C T a H B a r o  n o x o f l a  B b m ie n o H M e H O B a n u b ix 'L  

reTMHiiOBT, n a  T a T a p - h ,  nojibCKO-AHTOBCKoe npaBwxe./ ibCTBO 
o S p a m a o  BHHivianie n a  K033K0Ba,. P>BeAH M e * / t y  h h m h  Jiya- 
i n e e  y C T p o f ie x B O  n  p a 3 A t u H B i i i n  a x i  na i i o a k u  h  c o t h h ,  o h o  
n o p y a H ^ o  n rw b  C 0A ep;K ,aTb  C T p a rK y  n o  $ n t ; n p y .  IIo3AHf,Hini.a 
co6biTi.a noKa3biBaEOTfŁ n a w a . ,  a r o  B C x o p t ;  c h 3 b h o  pa3BH30Cb 

\ M o r y m e C T B O  K 0 3 a q K H x ,b A p y » i MH 'b , a T o  o h *  CAl!3a3HCb c x p a r u *  
Hbl ĄAFl A h T B H  U IIOjlbLDH, C'b KOTOpUMM COCTaBjlfljlH OAHy 

I f i ib lb  n o c n o j i u m y i o ,  u  a r o ,  k o t a b  II o  3 /1  km n a a a j iw  x p e a o r K H T b  
K 03aK 0B 'b  n  n o r o M 'b  x o tK jIM  BO-BCe y i m a r o a v H T b  n x ' b ,  o h m  
n a n e C / iH  p h in n ie j ib i ib iń  y A a p 'b  IIo./ibiii1;, G m b u u m  rMQBHOKj 
n p n a m i o r o  e a  naAeHia. y * e  K opojib  CTea-am, B a x o p i f i  n3bic-  
KnBaj'b c p e A C T B a ,  xaK 'b  6 w  n o c T a B H T b  K 03aaecrBo bt> n p e -  
A t ^ a x x . ,  n o K a s a n n u x T i  ą /m  IIoAbrnn, n  n e  AaT b  e iwy S o A te
y C H 3 W B a T b C / 3 ;  — HO O H ł  B C K O p f e  y S ł J A M A C A  B 'b  O n a e i l O C T H  9 T O -  

r o  n p e A n p i . T i i a ,  n o T O M y - i T O  n a r n n  k o 3 3 k h  m m K jI w  11a k o t o  

o n e p e r b c n  n  O T 'b  k o t o  n p o c H T b  n o c o 6 i a  b t>  S t i A t i .  B e e  n p o c -  
r p a n C T B O  C j i o b h u c k o m  3 e M 4 H ,  H a a n H a a  O T ’b  R a B K a 3 a ,  A a ^ e  

A O  / ( n - b n p a j  6 u j i o  o x p a n a e M O  K o a a x a M H .  P o e c i n  H M ł i j a  c b o -  
H x ' b  K 0 3 3 K O B ' b  ,  K O T O p b i e ,  o S k T O A  H a  / J p n y ,  H U X O A H A H C h  B'b 

r t C H H X b  C H O U i e n i H X ’b  C 'b  n O j I b C K H M H  ( 1 3 ) .  n o  3 T O M  n p n a t i -  

H t . ,  K o p o j i b  C T e ' t a n ' b  o r p a i m a n / i C H  j i y a u i n M - b  y c T p o n c T B O M ' b  

n o c ^ i t A H n x T . ,  o c u n a ^ ' b  m x ' l  m u j i o c i h m h ,  n  T a s m i ł  o S p a s o w b  

C H H C K a j ’b  n x ’b  j i i o S o B b .  H 3 " b  n p e e M H U K O B ' b  e r o ,  K 0 3 a K H  j i e o -  

6 h 3 H  h  y B a a s a ^ i n  S o jit .e  B C t x i i  B / ! a A n c j i a B a  I V .  O h t. H M f in  
i i a M t i p e i n e  B b i B e c m  H 3 T ,  3 a n o p o « i h H  k O j i o h i e o  h  n o c e ^ n T b  e e  

n a A ' b  / I b h h o e o ,  C ’b  r t M T ,  a i o S w  s t h  n o c e A e n n w  ,  n a  n o c r p o -  
e n H b i x ' b  n 3 ' b  h x h j ’a c k h x i .  / i o e n e M  a a w K a x ' b ,  B o e B a ^ n  U I s e A O B ' b  

n o  6 a j i T i w C K O M y  M o p t o  ( 1 4 ) .  H o  910 n p e A n a a e p T n n i e  n e  

c G h m o c b .  T o - i b K O  n e S o / i b L u l e  o t p « a h  K 0 3 a p K a r o  p b i r t a p c x s a  

n 0 K a 3 a a n  q y A e c a  x p a G p o C T M  n  j i o b k ó c t h ,  n a n a A a n  n a  n ^ i o -  

Taxxi, Bx.-rjia3axq. IIIseAOB'bj na Go^ibuiia niBeACKia cyA a  (1 5 ) .
( 1 1 )  O koao 151C , 1 5 3 2 .
C 2 )  r i K l I l l l l i n , :  Opisanie W ielkiego ~Xięsttva L itew skiego  T i l .  e ro  K ron ika  

S a rm acy ey  E u ro p e y s k y , w  k ló re y  s ię  z am y k a  K ró le s tw o  p o lsk ie  ze 
w sz y s tk ie m i p ro w in e y a m i sw em i. K ra k ó w . 1G11. IIu.-A .reK C. T o p - 
ijiihT) B i  cok. P am ięć  o c n o ta c l i ,  s z c z ę śc iu , d z ie ln o śc i W ła d y s ła w a  
IV K ró la  P o ls k ie g o , w y d an a  w K ra k o w ie , 1 0 4 8 . CTp. 32 .

( 1 3 )  AISTon. BliALCKaro, CTp. 7 1 0 .
( 1 4 )  H. A . r o p n n ir b ,  b b  Bbim e-npiiBe^. cok. CTp. 50 .
(1  5 )  P am ię tn ik i A lb re c h ta  S ta n is ła w a  k s ię c ia  R ad z iw ila  K a n c le rz a  W . L i

tew sk iego . W  P o z n a n iu  18 38. P rz e z  E dw . H r. R acz y ń sk ieg o . AiB;i 
X0M3. X . I  c ip .  2 8 8 .

kiego ukształccaia,  bez którego autor nie miałby czytel
ników.

Li tera tura  rossyjska w osobie Łomonosowa wyszła 
z Dworu i z Akademii, podobnie jak i nasze europejskie 
ukształcenie.  Dla tego przyję ła  charakter dworski i u- 
czony. Ody Łomonosowa od zkkadeinii i od jej rossyjskie- 
go reprezentanta,  poety, poświęcone były Dworowi. A 
więc obręb czytelników Łomonosowa musiał  być ścieśnio
ny, bo takiein było ukształcone społeczeństwo za czasów 
Katarzyny.

Ziarno europejsko - rossyjskiej l i teratury,  rzucone 
przez Łomonosowa,  za czasów Katarzyny, przyniosło 
swój owoc, jaki  tylko przynieść mogło. Panowanie Ka ta
rzyny s łusznie nazwane w  Iłossyi wiekiem , przedstawia 
całkowile rozwinięcie się literackiego kształcenia,  podług 
tych pierwiastków, które wskazał  Łomonosow.  Poezya 
rossyjska wydała na feu czas wszystkie rodzaje  — a nie
które nawet z wielkiem powodzeniem. Język rossyjski 
był kształcony przez akademijg według tych samych z a 
sad, których się t rzymał pierwszy jego mistrz. Co tylko 
godnego uwagi zawierało w sobie współczesne zagran icz
ne piśmiennictwo, wszystko co wchodzi ło ,  że tak powiem 
do klassycznej ustawy literatury europejskiej  XYIH-go w., 
tak ze starożytności  greckich i rzymskich, jakoteż z li te
ra tur  nowych narodów: wszystko to było przet łumaczone 
po rossyjsku za czasów Katarzyny, w formach rossyjskiej 
mowy, którą Łomonosow przekazał  ojczystej  l i teraturze.

Jeżel i  obręb czytelników, za czasów Łomonosowa,  
ograniczał  się na samein towarzystwie dworaków i u c z o 
nych, to za Katarzyny już  rozszerzył się do towarzystw 
wielkiego świata,  objął  obydwie stol ice,  z ich wyższe mi 
klassami społeczeństwa,  i ca łą  wybraną publ iczność we
wnątrz kraju. .

Europe jska  cywilizaoya, rozwinięta w Hossy i w wyż
szych klassach towarzystwa, a szczególniej w tych famili- 
jach,  w których ta cywilizacya nie była na przeszkodzie 
wychowaniu i duchowi narodowemu, bo wyrażała  się w 
języku rossyjskim,  — wywołała nowe potrzeby. T o w a 
rzystwo pod wpływem nowych europejskich języków, 
z żywiołów swojej narodowej,  potocznej  mowy, przy 
spółdziałaniu języka Łomonosowa i jego klassyczne- 
go g u s tu ,  utworzyło nakoniec swój własny,  nowy, 
konwersacyjny język , który odznacza ł  się żywein i 
czerstwem piętnem tej europejsko-rossyjskiej  oświaly, k tó
rej był organem wyrażenia. I tzecz natura lna,  że formy 
piśmiennej mowy, jaką s tworzył  wprzódy Łomonosow,  
zdawały  się zbyt zastarzałemi i nicodpowiadającemi no
wym potrzebom. Wszystko to poj ą ł  Knramzyn swoim 
naiwnym geniuszem i delikatnym zmysłem s łuchu,  jakiego 
w Rossyi dotąd nikt nie pos iadał  dla języka ojczystego.

Łomonosow i Karamzyn,  te dwa geniusze jęz.ika 
rossyjskiego,  przyjmując pierwiastki zupełnie sprzeczne, 
zeszli się jednak  z sobą w głównym rezul tacie,  względem 
skarbnicy słowiano-rossyjskiej , przekazanej Rossyi od jej 
wspaniałe j  s tarożytności  Łomonosow w y z w o l i ł  język 
rossyjski z więzów języka słowiańskiego kościelnego co 
do grammatyki, lecz co do wyrażenia i stylu, język narodo-
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K o 3 a K H  6 m a m  A B y x x  p o A O B x :  t d k x  n a s B n i m u e  ( n e n p a -  
B H j i b n o )  y K p a m i c n i e  m 3 a n o p o ; K C K i e .  H o a x  nepB W M M  p a 3 y -  
m Ua m  c n e p s a  x f e x x ,  K o r o p w e  6 m a m  noA B /iac x i ib i  A h t b * ,  c o  
B p e M e i iH  M3r n a n i a  o x x y a a  T a x a p x ;  i i o x o m x  x a n x  H a 3MBaAH 
B o o f f i p e  B C fc x x  K03aKOB'b n a  Py c n ,  3 aB M C bB m eH  o x t  A u t b b i  
h  I l o j i b m H  ( l t > ) .  3 a n o p o * i i a i v m  MMetiOBaAHCb K03aKW, ; k  mb r u l e  
n a  n p a B O M X  b e p e r y  / I . i i t u i p a ,  h h k o m j ’ bx> h  a s  a c h  n e n o A B j ta c x -  
H H e ,  a  B X - n o c .a t i A c x B i i ' i  c o e A W H H B m i e c a  C’b n e p B H M H .  C x  
T'-fexx n o p x ,  k S k x  0 6 a 6 e p e r a  / l , n + . n p a  n e p e u i . m  u o a x  o f l n o  
BAaAbiqecxBO, ( s p e w i s  n  a x o r o  c o 6 b ix i a  n e n 3 B f e c x n o ) ,  3 a n o -
pOTKlpiMH CBHXajlCa XOX'b Orpfl/yb K03aKOB’b, KOXOpMM, COCX3B- 
j i a s ,  Kax'b 6 m n e p e A H io r o  x a c x b  K 0 3 a u K a r o  BOMCKa, Cjia'Biioe 
n 3 A p e B 3 e  3 a n o p n ; K b e , '  x o  e c i b :  o c x p o s a  h  c x e n n  A n tu ip o B -
C x ie ,  mmBax o c o S a r o  r e y M a u a  ( K O m o B a r o  a x a M a n a )  h  na3bi-  
b b a c h  H n o r 4 a  H m 3 0 b h u m h ,  h a m  n o x o i w y ,  SXO AtHCXI HXeAbHO 
9 t h  RosHKH 6 m . ih  o c x p o B H x s i ia iv iw  ( o x x  r p e s e c K .  CjioBa n i s o s  
OCxpOBb), MAM HOXOMV, 9X0 OHM 3aHHMa3M HH3MeHHbia, CKjIO- 
H flto in ' ia c a  K'b y c x b t o  phKW, 3eMviKr. C x e n w ,  jit>ca m a o ^ a ,  
n o p b i  m 6 o A o r a  ( * )  6bMH m x x  TKHxehbCTBOivix, rA fc ,  c h a h  b x  
K y p i i w x ’b >135a x x ,  mam x y p e n a x x ,  o h h  Mw e a o a a AM Cb  e i p e  K y-  
penHw.MH * n ; i b i |  ima ( c h a ł u p n i k a m i ,  oxx> o o B a  c h a ł u p a  —  
M36 a .  x a x a )  m pa3At.j iH jincb  n a  K y p e i i n  h a h  a o m b ,  mam c o 6 -  
CXBeimo r o B o p a ,  n a  p o A w ;  m 6 o  b c b  a h o a h ,  ;KHBUiie b x  H36t>, 
c o c x b b a s a h  o a h h x  poA 'b  mam - o a h h x  x y p e i i b .  H a u p o x H B x ,  
yxpaM HCKie K03aKH Ąi i AMAMCb n a  i i o a k h ,  x o  e c x b :  O K p y r n ,
K O xopbie  na3biBajincb  n o  HMeiiaivix rAaBH-fcHmnxx r o p o A O B X .  
I T o a o u k x ,  B f c A r o p o A x ,  B p a iy ia B X ,  H e p x a c b i ,  B a n e B X  o x A H sa -  
AHCb x p a 6 p t i f iu iH M M  K 0 3 a x a M n  ( 1 7 ) .  B e e ,  n a x o A H B U je e c .x  n a  
M3B*cxHOM'b n p o c x p a t i c x B B  3eMAH, p b ip a p c x B O  m a m  K 03aM eerB0  
BCBKaro a n n a  ( c x a p u i H i i a  m n p o c x o n a p o A b e ) ,  r o p o ą a ,  ceA a  m 
x y x o p a , —  B e e  a x o  cocxaBAHAO o a h h x  i i o a k x .  B x  n p a B H -  
x eA b C X B em ib ixx  a x x a x x ,  h am y i i H B e p c a A a x x  n o a b C K H x *  ce M -  
m o b x ,  k  B O oSrqe  b o  B C t x i  o .<M>wiinAhnbixx 6 y » i a r a x x ,  y u p a -  
HHCKie m 3 a n o p o ; K e K i e  K03aKM, n a 3 H B a .m C b  o a h m m x  b o m c k o m x ,  
n o  S o A b u i e i i  q a c x n  3anopo;KCKHM 'b, ą a h  n p o o a B J i e i u a ,  KaKx> 
CKa3auo, 3 a n o p o * C K O M  x B e p A w n n -  BaK'b B'b b x o m x , ,  x o k x .  m  
b o  MHorwx'b A p y r w x x .  o x n o m e n i a x x ,  c y m e c i B O B a ^ w  6 o a b m o e  
C x o a c x b o  m  Sojib tnaH  p a 3 H n p a  M e»?A y  o 6 o m m h  poAaMM K 03a-  
k o b x .  B e t  a o o S i p e  n n x a j i n  H e n a B n c x B  k x  n o c . i t A O B a x e - i a a x  
B C flxaro  q y a t A a r o  ą a h  h h x x ,  t .  e .  n e r p e x e C K a r o  n c n o B t A a -  
H1H, BX-OCo6enHOCXH KX) M y 3 y 3 b M 3 H a M X  M M A^ MX, o x x -  
q e r o  n p o n 3 o u i 3 a  nocAOBHiih: k s k x  c o S a K w  o c x e p B e i ia r o r e .q
n p o x M B x  B03K0BX, x a K t  K033KM i ip orM B X  T a x a p b  ( 1 8 )  O n n  
MMraAM b x  c e 5 t  pwqapCKiM A y x x ,  n o A A e p ^ M B a a  e r o  n o c r o -  
SHHOtO BOMHOK) H 6 e 3 l lp e C x a i !H 0  • IiaxOA'ICb BX llOXOAHXX. 
H x x  na3U Ba3H  S/iaropoAUHM M  m b o j i u h u m m  B o n n a M ix  , x p a 6 -  
P h m h  My;KaMH, B J ia e x n x e a a m n  B a p n c o e i i a  ( / l . B t n p a )  n  l I o p -  
n a r o  M o p a ,  3au\Hxi;HKaMH r p e x e C K O H  B t p u ;  npH3H3Ba3M , q xo

0 1 6 )  Co EpaMeiin coe^iiHenift yluTDM ex IToAŁiueio bx  1569
ro^a.

(_*) H o  Etrpaaieiiiio OKOAbcna.ro bx cox., upline^, no ^x  19 blihociioio.
( 1 7 )  ylJiTon. BljALCicaro, Cip. 721— 70S. J la n p o n K a ro  (B ar to sza  Paprock ie

go, Trium ph Satyrów leśnych, Syren w o in y ch ,  P lanet  niebieskich ze 
szczęśliwego zw rócen ia  kró la  S tephana z wojny moskiewskiej.  W  K ra
kowie  1582.

( 1 8 )  Zwierciadło rzeczy pospol itej  polskiej. W  krakowie 1 618 .  A B iopx  
HeaąBlicTeHh. (K a a .e x c a ,  G e i iac iraux  Mu’inucKiS 1 )

>vy uc z y n i ł  od tamtego  zależnym. N a  tern za leży wielka 
j e g o  za s łu g a .  Czyż mógł ,  j a k o  l i te ra t ,  j ako  s tw ó rc a  j ę .  
zyka,  o d r z u c ić  tę  c a ł ą  s ta r o ż y t n ą  sk a rb n ic ę ,  k tóra  p o d a 
w a ł a  tak  boga ty materya ł  dla  wyrażeń  języka? Sam przez 
sw o je  wychowanie  należąc  do s ta roż ytn e j  Rus i ,  Ł o m o n o 
s o w  nie m ó g ł  i nic powinien był  uczynić inacze j .  Ka
rani zyn, j a k  powiedz ie liśmy,  p r z y j ą ł  p ie rwiastek zupe łn ie  
p rz e c i w n y :  zw ró c i ł  Rossy  an do form tow arzyskiego  p o 
to c z n e g o  ję zyka ,  k tóry  u k sz t a ł c i ł  się p r zez  odpowiednie  
dz ia ła n ie  eu ro p e js k ie g o  wychowania ,  o p a r t e g o  na  zna jo 
mości  nowo ży tny ch  języków;  a  nadto,  p r z e z  żywi o ł  na ro
dowy,  s t anow iący  t re ść  l i t e r a tu ry  i d u cha  tow arzys tw a ,  z 
k tór ego  w yszedł  Ka ramzyn.  T r z e b a  wiedzieć,  że wszyscy 
ro ssy j scy  l i teraci ,  k tórzy tak ch lubnie  wpływali  na  ję z y k  
i naród ,  wychodzil i  po większej  c zę śc i  z t ego  wyższego 
to warzys twa ,  w ktorern sp rzym ie rza ło  się u ks z ta łc en i e  e u 
rope js k i e  z duchem i p o t r z e b ą  ro ssy jsk iego  bytu,  gdzie 
nie w y łą czano  języków  z a gr an ic zn ych ,  j a k o  n a r z ę d z i ,  do 
n iezbę dn ego  uks z t a łcen ia ,  ale gdzie  zar azem i j ę z y k  ros- 
sy j sk i  nie u s t ę p o w a ł  sw o jeg o  p ra w e g o  p ie rwszeńs twa.  
Z takiego to zak re su  to w a r z y s tw a  w y s z e d ł  Karamzyn.

Z poc zą tku ,  s k ł on io ny  nowemi  pot r zebami  swoich 
w s p ó łc z e s n y c h  i formami  żyjącej  po toczne j  mowy, Karam
zyn jakby z u p e łn i e  o d r z u c a ł  j ęzykowe ogniw a ze s t a r o 
ży tną  i l u s i ą ,  na k t órą  w s k a z a ł  Łom o n o so w .  Le cz  za to 
późnie j ,  kiedy tenże  K aram zyn  z a c z ą ł  op owiad ać  swoim 
z iomkom o dawnych latach  ich ojczyzny' ,  i p r z e d r u k o w a ł  
dla tego celu wszystkie zabytki  dawnego rossy jsk iego  j ę 
zyka  — w p a d ł  na j e d n ę  myśl ze swoim poprzednik iem,  i 
w mis te rną  op rawę  swoje j  nowej  mowy z a c z ą ł  osadzać  
cudo wn e  perły'  i dyamenty dawnego rossyjskiego języka,  
k tóre  wykry ł  w skarbnicy  je g o  s t a rożytnośc i  p rzekazane j  
od o jców. S ty l  os ta tn ich  tom ów History! P a ń s t w a  R o s 
sy jsk ieg o  — je s t  j awuem tego świadec twem.  — T r z e b a  tu 
uczynić  uwagę ,  że o s ta tn ia  myśl Kara inzyna  i j e g o  o s t a 
teczne  d ą żen ie ,  j e s z c z e  d o tą d  nie były wys tawione  p r z e z  
naukę  w należytćm świetle.

K aram zy no wi  na leży się z a s łu g a ,  że os ta teczn ie  u s t a 
l i ł  p o w s z e c h n ą  ro ssy jską  l i t e r a turę :  d o p i ą ł  celu swego,
p o ł ączyw sz y  na zaw sze  język  nowej  l i t eratury,  z p o 
tocznym językiem u k s z t a ł c o n e g o  towarzys tw a ,  i wskaza ł  
ich prawdz iwe ,  w za je m n e  s tosunki .  S p o ł e c z n o ś ć  czytel
ników Kara inzyna  była j u ż  s p o ł e c z n o ś c i ą  całej  Rossy i ,  w 
której  eywi lizacya e u r o p e j s k a  s p r z y m ie r z a ł a  się z żywio
łem narodowym. K aramz yn  d la  wszys tkich nakreś l i ł  wzó r ,  
w spół cze sn e j  ro ss y j sk ie j , p r o z y , który bez wyją tku w szy
scy t e r az  naś la dują .  — Żukow sk i  i Ra t jn sz ko w,  w swoim 
czas ie ,  wywołal i  nowy rossyjski  wiersz  z po toczne j  ży ją 
cej mowy; sp row adz i l i  oni poezyą  ro ssy jsk ą  z wysokośc i  
Ł ac iń sk o -S ło w iań sk ie g o  P a r n a s u  do życ ia  lepszego  świa 
ta,  i ubral i  j ą  w p r o s t e ,  p iękne  sza ty  prawdz iw ej  ro s s y j 
skiej mowy. C a ł a  ta  s z k o ł a  uwień czon ą  z o s t a ł a  na jświe t 
n i e j szą  gw ia zdą  p oe ty czne go  gen ius zu  Pu szk in a ,  który po 
s t ą p i ł  j e s z c z e  dalej  i p o ł ą c z y ł  s z t u c z n ą  po ezyą  z poe 
zyą  ludu .  — P o d a ł  on swoim z iomkom dla w sp ó ln e g o  u- 
ży tku  mis t r zowski  rossy jsk i  wiersz ,  j a k  w p r z ó d y  K a r a m 
zyn o b d a r z y ł  i ch p o d o b n ą ż  p r o z ą .  Od czasów  Pu sz ki na
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y  9T oro  n a p o / ja  n t / r t  ne/iocT3TKa bt. K BH iupflx i . ,  I J n n n n n a -  
TaxT, <l>eMMCTOKyiaxi. u  n p o q .  (19) .  y K p aw nc iue  K033KH S wjih
CTt.enenfci BOjiero n p a B t r r e j b C T B a ,  u o T o p o e  n p H C H J i a j i o  h m i  
r e T M a n o B ' B ,  mj ih r o j i o c o M W  p b i q o p c T B a  mm*j io  B - i i s n i e  n a  h x t .  
BbiGop-i , ;  n o  S a i i o p o ^ i p H  n p e H M y m e C T B e m i o  u o a b m h h h c ł  B/Uic-  
t h  M3 6 p a n l i a r o  n a ą i  c o ó o t o ,  n o  c o G c i B e m i o n i y  a i e j i a n i t o ,  
a T a n a i i a  m a m  K o m o B a r o  ( r* e .  i i anaAbi iMKa C T a u a ,  i i O T O M y - m o  
c b o m  c r a i i b  m a m  j i a r e p b  o n n  na3biBa4M,  n a  T ap c Ki M o 6 p a 3 e q ' b ,  
K o m o M - b )  ( 2 0 ) ,  6 h 3 H n o a m a e M b i  n e 3 a B r  c m m u m m ,  c a -
MSIMT. reTMBHOM'b BCtiX'b BOMCK'b K a S a q K H X b ,  KOTOpOMy n o j l b -  
C K o e  npaBMTe. ibCTBO n p e A o c r a B ^ / u o  B j i a c r b  HOA'b B Cł o n .  k o -  
s a n e c T B O M t  3 t h - t o  c a n u e  S a n o p o a u i b i ,  a y a i A w e  c e M e M n w x T ,  
3 a 0 o T % ,  p h i c n a a H  3a  A o 6 w ' i e t o , Be^M ;KM3Hb n a u o A O Ó i e  
C n a p r a n q o B ’b.  B e / m a r o  p o g n  x p a n i y ,  f a *  m  y  k o t o  6 u  t o  
h m  6 u a o  y q H i i e i i H y i o ,  o n n  c a n r a . i H  a ^ o m t .  BOBCe i i e n p e A O -  
cy/VHTe. ' ihusiM'b m  n e n o A a e a i a u J i H M ’b n a K a 3 a n i j o  , e C A M  TO/ibKO 
o n a  y a M i i e n a  6  h i  a  m c k v c h o  m B o p ' b  l i e  AonyCTMyim n o i b i a T b  
t e ( 5 a  C'b no j iHBHbiMb.  B'b n po THBi i o i v rb  c ^ y a a l i ,  K p a ? K a  A^a  p a *  
a a  n p o i q a e M a a , Bj i eh ' aa  3a c o 6 o i o  ; K e c T O K o e  n a K a 3 a n i e  B'b 
i p e T i w  p a 3 b .  n p e c r y n H H K ' b  n o 3 o p n o  a M u i a a c n  t k m 3 h h ,  i i o a ' b  
n a a x a M M  m a m  K n y x o M ' b ,  h j h  n o c a r K e n n b i M  na .  k o i e .  B p e M H ,  
CBo Oo AHo e o r t ,  n o x O A O B ’b ,  J7K p n n n e n ' b  n o c B s r u a a ' F ,  3 e Mj ie A e a b -  
aeCKHM'b 3an.T ' i i . ' fMb,  a  S a n o p o i K e q ’b m a m  H r p a a ' b  n a  K0Ó31; ,  
B e g a  n p a 3A n y r o  a i M 3 n b ,  m a m  p a S o T a a ' b  n a  uaKOBaAbHfc, a m 6 o 
c r o a n p i i M a a j i ' b ,  canoTK.HHaa. łT. ,  n o p m s . - K W j i T . ,  n o a m i a a  c b o e o  
BOHi iCKyto  3 0 p y f o ,  m a m ,  p a 3 B a a n c b  B’b K y p n o f i  M3(7fc, 4 1 1 6 0  B'b 
p aC K H iiy ro w  n a i a i K t ,  c b o O o a m o  p a c n t i B a a ' b  B o e m ib ia  A y MU> 
H anpoT M B ’b - T o r o  yKpamiCKiM K03aK’b n * 4 'b  npemviym eCTBeH - 
n o  j i toóoBHw a iit .(‘HH. l I o a « K n ,  o n u c H B a / i  p w q a p C K o e  TKMTbe- 
GbiTbe S a n o p o a i q e B 'b ,  n t ; a n  co aM iiem ib ia  n a  a x o i 'b  npeAM eT’b 
ntiCiiH. H am  HHx'b n o i i a a a c b  m u*  o a " 3 ,  o m o c a n i a s e a  k'b o t -  
flaaeiinHM'b BpewennM'b  , —  m3’e> K o r o p o n  , K am , Bt»pnoe M30- 
6 p a ^ K .e n ie  ;k m 3 h h , npoBOAMMOM p b i p a p e M ’b • nyerbn iH M K O M T,,  
BbinMCbiBUK) 3a * c b  C j i l i A y t o n p e  c t h x h  ( 2 1 ) :

T e w ,  K03aaeMKy, n a n e u i ’b mom,
/ I .aj ieKT,  ; K e  M a e u r h  a o m o k t ,  c b o h !
I I p m 6 e p e 3 H ,  n p i i  / T y u a i o ,
TaM'b n  CBOio x u ; k y  M a t o ,
T y  k 0 3 a km Bu i e  moi ib k m,
C A o 5 b i B a e T ’b ,  n p o n b i B a e T T ,
U I(o  MaeT'b-

rem Ko repKa (*) po35biTaa ,
O u o m o r o  n p M K p U T a n ,
T y  m o m  r e p e M b ,  t o  h o h  T a p e M i ,

( 1 0 )  S tanisław  R ossyńsk i :  O Nowinie. Cudownej, k tó r a  do W a r 
szawy roku 1031 przyszła. W  W arszaw ie  1032. Oico.Abcnaeo: 
K o n tynuacya  d iaryusza wojennego,  nad  zawzięteini w uporze ,  krzy-  
woprzysięgtycli i  swywolnych kozakami, w r. 1038 odprawione w 
Krakowie  1G39.

( 2 0 )  Pam ię tn ik  Naukowy Krakowski.  1837 r. k m . 0 c ip .  347.
(2 1 )  O nu  nojifiiu;eHbi npti komu,* bpomiopm: P rażonka albo N aw ara d la z a -  

bawy uczciwej d rużynie, nanncaiiuoii |)k li>n , pycn iickiim'!, hxwkumi, .
B-b 3TOH n'Bcii'B iiaxo^HTca m ii o t o  c.ioBb nacTiio pycmicKiixT», aac- 
Tiio iieaiiKo-pyccKiix'b; n3i> a e ro  0Ka3biBaexca, m t o  ona, iiau  co c iau - 
Aeiia h3Tj pa3HLix*b Hapo^ubix-b n'BccHb, n .iu  npocxo coxm iłeiia.

C) Ba«ifĄaxiiB'b.

bierze w R ossy i  swój począ te k  wieloliczne plemie be z 
imiennych  czyli  n iesamodzie lnych  wierszopis ów,  również  
j a k  od  Karantzyna  idzie plemie podobnychże  proza ików.

Zrohimy niektóre  wnioski  z t ego  cośmy powiedziel i .
W  ciągu stulecia,  l icząc  od roku  1739, kiedy napi 

s a n a  b y ła  p i e rw sza  Oda  Ł o m o n o s o w a ,  do 1837, czyli r o 
ku śmierci  Pu szk in a ,  dokonanem z o s t a ło  czynami znako
mitych rossy jsk ich  p isa rzy,  nowe l i t erackie ’ uksz ta lcenie 
Ro ssy i ,  ściśle p o łą c z o n e  z życiem towarzyskiem.

Cały ten czas  r o z p a d a  się na dwa oddz ia ły :  w pier 
wszym widzimy jak l i t e ra tura  z wyższego  s tano wis ka  dz ia 
ł a  na  społ ecz eńs tw o;  w drugim zaś ,  tow arzys tw o ze  s w o 
je j  s t r ony  wzajemnie  d z ia ła  na  l i t e ra turę .

T o  uks z ta łcen ie  w Ro ssy i  p o s t ę p u j e  tąż  samą d r o 
gą, j aką  p o s t ę p o w a ł o  w s ta rożytnym Rzymie.  W s c h o d z i  
jak s łońce  i z p oc zą tk u  z łoc i  same tylko wierzcho łk i  gór,  
potem cor az  więcej  r o z r z u c a  swoje  świa t ło  i na  głębokie  
doliny. T a k  i w Rossyi  uksz ta łc en i e  l i te rack ie  zaczy na  
s ię od wysokośc i spo łeczeńs tw a,  i s topniow o wsz ędz ie  się 
rozchodz i .

Zak re s  czynnośc i  l i t e rack ie j ,  zakres  czytelników,  
r o z s z e r z a  się cor az  więcej ;  śc ieśnionym by ł  j e s z c z e  z a  
czasów' Ło m on os ow a ,  s ta ł  się obszern ie j szym z a  cz a só w  
Katarzyny ,  j e sz c z e  więcej r o z s z e rz y ł  się za  Ka ramzy na ,  
s ię gną ł  aż  do oddalonych  mass  czy ta jące j  p u b l i c z n o ś c i  
za  Pusz kin a ;  są to kręgi  f a l ,  z byst rośc ią  roz lewa jących  
się od  kamienia,  r zu c o n e g o  do ich ś ro dka .  Z a  czasów' 
Łom on os owa ,  czytanie było pracowi tem zatrudnieniem;,  za  
Katarzyny  s t a ło  się ro z k o s z ą  uks z ta łc on ó j  k łassy,  p r z y 
wilejem wybranych, '  z a  K a ram zyna  ko n ie czną  o z n a k ą  
oświaty;  za  Żukowskiego  i P u s z k i n a — p o t r z e b ą  s p o ł e 
czeństwa.

uNiech będz ie  wieczną  dobra  pamięć d la  zm ar łyc h;  
d ług ie  l a t a  — żyjącym j e s z c z e — mówi p. S z e w y r e w , —  
wdz ięczność  i c h w a ł a  wszystkim wam w ogóle,  wodzowie  
do chwały  ję z y k a  rossy jsk iego,  s twórcy  l i t e rackiego  uksz-  
t a łc e n i a  w nasze j ojczyźnie ,  wy, którzyśc ie  wznieśl i  l i t e 
r a t u r ę  do s t o p n ia  p ow szechne j  p o t r z e b y ! . . . .  W y śc ie  z g ł ę 
bili po tężnego  d u ch a  swojego  n a r o d u ,  rozwinę li śc ie  jego  
umy słowe i mora lne  siły;  rzuc i l iśc ie  w tego  o lbrzyma z a 
ró d  wiecznie-dzia ła jącej  myśli, k tór a  nie pr ze s ta n ie  p o j a 
wiać się,  podobnie  j a k  puls  j ego d u c how ego  życia;  wyśc ie  
dali  mu użyć samych czystych  i sz l ache tn yc h  rozkosz y  
r ozum u,  fantazyi  i gus tu,  i zrobi l iście z nich j e g o  n a j l e p 
s z ą  cz łowieczeńską  po t r zebę  ; ozdobi l i śc ie  świątecznym 
eu rope jsk im ubiorem o jczys ty  ję z y k ;  s tworzyli śc ie  z 
niego potę żne  jemu właściwe  n a r z ę d z ie  dla  wspólnego  
ludzkiego  ducha ,  i p iękną  na ro d o w ą  ramę,  dla powszech-  
11 ej myśli  i dla pow szechnego  uczuc ia ;  dz ia ła lno śc ią  ge 
n iuszu i p racy,  u łatwi l i śc ie  użyc ie  w a szego  języka  dla 
o g ó łu :  odda liśc ie  go dla wspólnego ,  bezw zgl ędn eg o  użyt
ku wszystkim a nawet  tym, k tó r z y  te ra z ,  korzystając 
z wa sz ego  dz iedzic twa,  o b r a ż a ją  p o g a r d ą  waszą  świętą 
p a m i ę ć ; — niewdzięczni  g ry zą  piersi  karmicielki,  k tóra  ich 
wychowała ;  r z u c a j ą  na was  b ło tem,  na w a s , którzyście 
wywoła l i  ich z nicestwa;  r z u c a j ą  wam w oczy prace wa
sz e  skażone  ich z łym gustem i ciemnotą.  Chwała  wam i
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T y r B  xOBaFO, m o  M aw,
P y 6 a u w y ,  c e p M B n * K y .

K o s a m i  CMeiiCjiMB'fc, x o t b  n e S o r a T 'B ,  
H M K O M y  HHLl'b HeBHHOB3T'F.;
O jn , r o p y e ,  out. MOTye (* * ) ,
r . 4 *  1 1 0 S 4 V , 3,a,obyAy,
BoapHH'r., TaT apm i'b  (***)•

3 a n o p o ;K n & i  6bi/iH TOAbKO otaBaomb S o A b iu a r o  K033HKa- 
r o  BOMCKa, h  nOTOMy He a o a ? k h o  yAHBAATbCfl, mto A a * e  n p w  
JKHriwyiiTB I ,  K o r ^ a  nop/iAOK'b 6bM'b y r r p o e n ' h  b o  BeeM'b k o -  
3 aaecrBl>, m h ca o  h x t .  n e  npeBOCxoAHAo 2 , 0 0 0 .  H o  y K p a n n -
CKie K033KH 6 blAH MHOI'OMHCJleHH Be ; HX’b CaMiajVOOb MHOI 4 a 
4 0  2 0 0 , 0 0 0 :  CTO.ibKO HM em io 6 w ao  noA-b 3naMenaiviw B o i ’Aana
XrvrbabHMUKaro, KorAa out. B03CTaaT> 3a neaaBMCHMOCTb YKpan 
Hbi ( 2 2 ) .  Hepiib pa3CKa3WBa^a qyAeca o coCTOflnin Ko3aKOBb 
BCerAa bt, o.ahomt, mhcaB, lie iionHMaa, kokhum, oópa3OM’h 
OHH, opocTnpa.9 cboh iiaGt.m to  bt> Renrpiro, t o  bt, lexH, 
t o  b'b raySwuy Pocoih ao caivioM Mockbm , t o  b'b oiAaaen- 
Hbih CTpaiibi A3in m Typniw, x o th  e;KeAueBH0 r n 6an b'b bo- 
enHblxa. AbMCTBinxT,, OAH3KO, TaKJKe eaieAHeBHO, KaKb 6 v a to  
BOSCTBBaAH H3h MepTBMX'b. I ło  9T0My COMOMy, npOCTOIia- 
poAfce bt» IIoAbmB yT«epavAaao, mto k o 3 a k h poAsrbCH KaK'F. 
rpwSbJ (otCk>a3, a noaararo, npoH3omao ua3Banie r p u 6oBT, 
MMeityeMuxb K03aiia j)m ); mto ohm, naB'b Bb 6htbB, BoacTaioTb 
M3T, MepTBHXb A° ACBfllH pa3’h, H FlOTOMy MHorie y BbpH4M, 
«no Ko3aK'b mvxteTT. Aes.MTb Aym'b ( 2 3 ) .  Ho ne SanopoTKbe, 
a Pycb H3o6njiOBaaa K03aKa»in; h 6o ripn bcbkomt. npoHcmec- 
tb ih  napoA'b CTaHOBtiJtca noA’b 3nawiena HcciMTannaro bt> 
6 oro reTMaiia, Becb Kpaii Ohjit, b'b BonucTBennoan> noAOJKeuiH 
vi xa»vAbiM pyemiCKiM tonouin c'b ABrcTBa npiyMaAca a ^ mctbc" 
B3Tb opy* ieM b, h a m ,  jiyaiue CKa3aib, 6 bi4b  K03aicoM'h n o  
npeAna3naaenito. 3anopo;Kbe HMKOi'Aa He 6 m ao camihkomt. 
BIH0r04K>AHMMT;, BnpOMeMT. H B’b BOHHaXb HMKOTAa He 6bIAO 
HeAOCTaTKa, noTOiwy mto co Bcero cbBto, Aa;Ke OT'I> tBxt^ ca- 
MblX'b IiapOAOBb, C'b KOTOpblMM K033KH BOeB3AH, OT'b T y p -
k o b t ,  u TaTap'b, c o S n p a a n C b  CK>Aa t o a o m ,  6 p o A f l fH  h b o h h k j ,
HToShI CAyTKHTb Bb BOHCKB, HAH, MTO Ha3blBa4 0 Cb, K O 3alt0-
e a m b  ( 2 4 ) .  n p e n M y m e C i B e n n o  ^Ke T04ubi n p n x o A H 4 M M3 'b 
HojibiiiH. R a ^ A b i M ,  Koro ToabKO oGpeMenflaa nniqeTa. v im  
KTO HHrAh H® MOI’b Ha MATH npHCTHHMroa, H/IM KTO jlEOOHAb
BeCTH p a 3ry 4 b n y £ o  «vH 3H b , 0TiipaB4A4CH na 3 a n o p o » : b e  Kb
mt306KUH6l K3K'b OHH CHMH OeSjl H33hJBaJlH, Kb MOjlOAf^aMb; 
H KaMSAblH, KBKOrO 6 hl OHb HH SblAT. COCTOAH1H H 3BaHlA, 
h b x o a h j i t .  3Ai:Cb y6 l ;a ;H iL(e  u  M o r x  BecTM CBoSoAnyro

Q * ')  X o a h t l  no  ro p ti ,  B bioiaT piiB aeT b.
9 x a  n'BcHa HanenaTaiia Bb bpomypB AaTHHCKHMH (iybbamh; s^Bcb ne- 

penenaTaHa cb  ^unaoMaTnxecKoio t o t h o c i t io ,  h o  6 j"kbw yiioTpeaacnM  
pyceicia. pe,ąaicm - 

(2 2 ')  Cm. CTaTtio, n o 41. 3 araaniCMb: N o w e  zrzridia d zieje  kozack ie  w y
św ieca ją ce , nb  /KypnaaB O rędow nik 1 8 4 1  ro^ a , N o 2 0 ; c lp .  1 5 9  h  
caB a. N o 2 1  C T p .  1 6 7  H caBa.

( 2 3 )  H uicoJian  p e n :  Z w ierzyn iec . W  K rak ow ie  1 5 6 4  a. HI. M a p m u n a  
IJau iiroecn aeo :  C horągiew  Saurom acką w  W o lo szcch ] 1 6 2 1 ,  6 e3 b 0 3 iia -  
n e n ia ,  taB l ia n e n a x a u o .

( 24)  Hirno.iaa pea , oneni, pBAnoe connneiue Bb cxixxaxb, noAb 3arAa- 
BieMb : F iglili noicodrukowane (caBaob. axo uonoe H3AaHie). 1570. 
Ka<«eTCH, Bb KpaKoaB 1

w d z ię c z n o ś ć , p o tę ż n e  czynniki myśli i ję zy k a  rossyjskie- 
go , imieniem t r a d y c j i ,  imieniem w szystkich  was godnych  
w ychnw ańców , w szystkich  m yślących poko leń  i dz is ie jsze j 

i p rz y sz łe j  K óssyi !

W y  swojemi bez in te resow nem i p racam i, zrobiliście  
l i t e ra tu rę  p o t r z e b ą  sp o łe c z n e g o  życia w R ossy i;  w zb u 
dziliście w je j  sp o łeczeń s tw ie  sz lache tne  pragnienie 
czy tan ia ,  — p a t rz c ie ,  ze  w szystk ich  krańców  Rossyi, 
z je j  różnych  s tanów , naw et z n iższych , r u s z y ł  się nie
z liczony t łu m  czyte ln ików , i ze  w szystk ich  s t ro n  da je  się 
s łyszyć  w y w o łan y  p rz e z  was o d g ło s :  czy tać!  czy tać!

czy tać !

C z y t a ć ? . . . .  C zyste ,  bez in te resow ne, sz lache tne  p r a 
gnienie pokarm u um ysłow ego! J a k ież to  p o tę ż n e  n a rzęd z ie  

do u k sz ta łcen ia  lu d u !  J a k  dzielny ś rodek , ażeby wydobyć 
z n iego w szystko  co je s t  najlep.szem, co je s t  w zniosłem  
w ludzkośc i ,  ażeby udz ie lić  mu wszystko, co tylko wielkiego 
u tw orzy ły  inne ludy dla p rz e k a z an ia  p rzy sz ły m  pokoleniom? 
O to  c u d o w n e  ogniwo dla  s to su n k ó w  z ludem  w na jbardzie j  

od leg łych  k ra ń c a c h !  D z iw ny  e lek tryczny  ł a ń c u c h  my
śli, k tó ry  w szystk ich  p o łą c z ą  w je d n o ś ć !  M ężow ie  w sła 
wieni w naszej l i te ra tu rz e ,  w szystko  od was mamy, wa

sze  to  d z ie ło ,  w asza  to  z a s łu g a  u o jczyzny  !

I IO .Ib C H A f l  e l l iT E P A T T P A .

J a n  K o ch a n o w sk i to C zarno lesie . O brazy  z końca 
szesn as teg o  wieku, p r z e z  a u to rk ę  Staro)ioy i Krystyny, w 
2 tom ach  z ryciną. L ipsk  1842. ( I lo a n s  K o xa n n ecm u  os 
1lapnoJincbTb. K a p riu ib i K o n n a  ineC TiiaA U aTaro n tK a .  C om. 
aB T opiuii K apo jiunb t ti K p n cm u n b i. 2 MacTH, c b  K ap rin i- 
K0 1 0 . J lu n c u s . 1842 «I. 1. X III  -  345 crp . *1. II .  -  383 
CTp. B 'b — 12).

X lpeiK A e-H eaveA H  c b .-h k c m i , o  c b m o m b  c o M im e m n ,  c t s it a c m i . o Ga s a iib o c t h o  

n p H B e c T ii  3a B c b  a a a  p y c c K u x b  M H T .n e A e ft x o t a  c a Mo e  K p a i K o e  »,H3 H e o UUc a -  

nie 3iia>iejmTaro noAtCKaro noaia.
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M n 3 iib ( 2 5 ) .  Ó ^ iił;  TCMbKO atem q H H M  l ie  5 h j h  A o n y cn a eM W , n o -  
r o M y - n o  s i n  K03aKM, n e  6 y f ly q n  3eM 4eA*jibLłaM H, k o k t ,  y n p a -
HHCllie, He 3LtHHMaAHCb Ce-lbCKHMIb X03flMCTB0MT>, HO ŹKHAH
n o f lo 6 n o  pb iąapcK H M b o p /łe n a M b , y a p e * 4 eHHbiM-b b o  BpeM fl 
K pecnO BbixTi noxoA O B T .. H c T o p ia  CBHAtTe^bCTByeTT., HTO MHO- 
jKeCTBO IlOjiaKOB'b rerM aiiC T BO Baao y  S a n o p o y K q eB T ., H aw , 
• r o q i i t e ,  npeABOAMTe^ibCTBOBaao h m h  bt> B o e m iw x 'b  A * S e T B ia x 'b ,  
jiaaa^bC T B yn naAT> TO/inaMM x p a G p w x 'b  HCKaTeAew n p n K ;ito q e -  
u 'lH . H o  o 6 b ia a r o  b t h x t .  p u q a p e f i ,  x p a S p e q 'b  6hijfb  y  h h x t .  
n epB biM ’i., 6 u a 'b  npeABOAHTeyieM-b, mm  aTaMaHOMh, B eA ym m vn . 
3 a c o 6 o t o  B O o p y H io m iM fl nojiaH ijq a , k v a b  caivix x o r t r t ,  m ah  
x y A a  o w n  x o T t» 4 n . M apxH H T , Bh^ibCKm  ( 2 0 )  y n o M n n a e x 'b  o  
A B y x ’fci n o  e r o  B b jp aH teitito , x p a S p u x ' b  M y tK a x 'b , A a B p e in iw  
K o 3 4 0 bckom t> H3-b I L io q t ta ,  M M liBm ew b r e p 6 b  nOA'b n a 3 tsa n i-  
eM'b H C T p e 6 b , h  m a i l t .  OphimoBCKOMX,, a » A *  CBoeiwb, ho3m - 
B aa  H x'b  rexM aiiaM H , 6 y A x o  6bi n o x o iv iy , q x o  oh m  npeABOAM - 
TeJbcrBOBajiM  K03aitaMM B’b TaKwx'b n oxO A axT ,; n o  a x o  i i e -  
cupaBeAJiM BO, m 6 o  xoabKO y K p a m iC K ie  k03Hkm h m I u h  naAT, 
c o 6 o t o  r e x M a n o B b . —  3 a n o p o * t b e  B'b x o  BpeMH y a t e  i io b tm  
o n o ^ a q H J io c h , kuk-b A o x a sb iB a ex x , c a t A y io t q e e  o 6 cx o a x e /ib C X B o :  
x o i'A a j n o  y x o A t .  H3-b I lo x b u m  x o p o a a  T e n p n x a  B a a y a ,  K'b 
MO^AaBaiicKoiwy r o e n o A i p t o  n p n u iA n  n a  noM oxqb  ko33km » x o  
o i i ’b p a 3 roB apM B aji-h ex. h h m h  11 i - i io j h .c k h  ( 2 7 ) .  O hm  H 3yM H .m  
M o jiA a B a iim ia , k o p a h  o ir b  iq e A p o  y r o ip a - n t  w x t .  3 a  im p u ie o -  
tbom 'b  r o c n o a a p b  noA a-rb  m s t ł  6 a k )A o , n a n o j i i e i iH o e  3 0 a o -  
TOfo M o iie x o io . K o33km  oxK a3ajH C b ox'h  n o A a p x a , r o B o p a :  » iib i  
H iqeivrb caaBbi , a l i e  3 0 / io x a , h  i ip n ii i / in  cfOAa c p a a ia r h e a  ex . 
BparaM M  x p n c x ia n c x B a .«  O hm n p a i i M a  xO jibko u ie c x b  SoH ex'b  
B e n r ep O K a ro  BMiia, K oxo'pw .x npeAAOHCMA’b HM'bJVloAAaBaHHHT-, 
M 3yM xennbi&  xaxnM T, o x b B to m b  ( 2 8 ) .    b . . . . .

( 2 5 )  JlyKH ropHnintaro: Rozmowa Polaka z W łochem  o wolnościach i 
prawach polskich. C ip. 14. (C anipa 6e3i» 03Ha*ieHia HMeim cohhhh- 
teA a, ro^a n >il3cTa, r,ą1> Hane*iaxaHo). Ero >kg: D zieje w koronie 
polskiej. W  Krakowie. 1G37. Cxp. 78 Bapiom a nąiipou,Karo: Herby 
rycerstwa polskiego na pięcioro xiijg rozdzielone. W  Krakowie. 
1584 CTp- 103.

( 2 6 )  JlliToniicb ct. 717— 719.
( 2 7 )  AtiTonnci, ct. 712.
( 2 8 )  Cm. npii kohh,15 a^ touiich BIlAbCKaro onncanie My/KecTBeiiHMXb 

no^uuroub ii ptii^apcKaro a y x a  ko3uivobt».

C M Ł  C B.

miCBMA r. CpE3IIEBCKArG 1131) HJWipiIl' B'b IipAFy K'b 
B. B. rAIIKTj. (Cm. N o 11 p t/c a ,  1 Iioira, 1841. M li Ajaia-

)lll UpObblTL BT» H c jp in  TpII, MHOTO neTbipe, 110 npObbl^H pOBHO BOCeML*.

28 Maa mm Bbihxaaii H3^ T bipcxa Bii K on p t (Capo d’ls tr ra ) , a 5 Iiona, 

no3^no BeuepoM7»r mm ^obpaaucb cro^a.

Ko/ij)?). Mai, XbipcTa, KaatAbift 4eni», x o ^ iit i ,  ąah

W  nyjKiio Tpn Maca BpeMemi. Ą opora npeKpacnaa; bu^m  ci, n ea  T«\K»e ,ąo- 

boalho npHBAeitaTeAbiibi: ćesiipecTainio nepe^i, r.ia3aMn Mope u  Óepera; na

a13bo ropM, t o  obiia/Konubis, t o  noKpbiTMa Biniorpa^imKOMT,. yKtiTeau—  

KpanHUM, x o x a  a  o ^ t ł i  kom th no-xapBaTciin. K onpo  a o k u tt ,  ua  u c 6o a ł -

Huain, Kniipimi* KoxftironeKi^ po^naca bi, hom ^ ctlhx*  esoero oTi^a 

Bi* CaMiml3, bt, 1532 ro^a. Okohmłibiuh xypci> Hayn-b »a po^im^, om, no- 

ix a A i, bo ^paHU,iro h noTOMi, bt, IJa,ąyio, -ycoBepmeHCTBonaHia ce6a 

bt, HayKaxi,. TaMb 3HaMeHHTbie coBpeMeHHHKa yAnBAaancb ero cnoco6noc- 

TaMb u  o6mŁipnMMb no3HamaMT,. IIo B03Bpain,eHin Bb oTeaecTBo onb 

6poBOAbno oTKa3aaca o ib  B c ix b  nonecTeft, npe,ąAo>KeHHMxb eMy; y^aaHxca 

Bb gboio poAimnyio ,ąepeBniof a  nocBan^axb BpeMa My3aMb , bi, Bpy-

ry  ceMencTBa.

K o x a n o B C K i S ,  c o e ^ i m a a  c b  o ^ m n p H M M H  B 0 3 i ia i iia M H  o t a h m u m S  B icy c i,*  

n  r x y 6 o K o  i i s y a n B i n i i  n p o o 3 B e ^ e n ia  r p e n e c i t i a  ii p iiM C K ia , AOB e A b  ,ąo  bmco- 

koh c i e n e n i i  c o B e p n ie n c T B a  cboS a 3 H K b .  H a c T p o n n a x b  x n  O H b cboio a n p y  

Ha xa^b  6o/KecTBeinioH ap^M  HapcTiieHHaro nhB u,a, BocnliBaAb a a  pfcnuia  

r e p o e B b ,  iiaii c e A b c id a  H a c A a /M e H ia 5—  B e 3 4 ^  c t iix h  e r o  oTAHMaAHCB b . i a r o -  

3B yM H 0C Til0 ,  H'h/KHOCTilO II TAybUHOIO MMCAU. K o x a H O B C IiiH  n e p B M H  B b  

r i o A b in ^  n o a y B C T B O B a A i, ii n o i ia A b  n o T p e ó i io c T i ,  B 0 3 C 0 3 ^ a H ia  n a p o ^ i i o i  n o s -  

3i n .  O i i b  y M e p i ,  n a  52 r o ,ą y  cboch )kh3hu h n o x o p o i i e n b  bt, 3boach^.

A BTopm a no iiM enoB annaro  coM unenia CTapaxacb npe^cTaBiiTb bt, paw - 

K ax i, n o slicT ii ceM ennyio żkh3hl 3iiaMeHHTaro n o s i a  u  bm IjctIj npaA’h^oBCK ii 

6bITb CBOIIXb COOTeaeCTBeHHIIKOBb. Co3HaeMCa Ô HAKO , MTO xapaKTepM 

ll'hKOTOpMXb AIII(b Bb 3TOH nOB^CTU, lieeCTeCTBeilHM, HeuapO^HM, a  HOCHTb 

na ceb'B oTnenaTOKb Myw^aro KOAopiiTa, MOżKeTb-bMTL, ^paimyscKaro; Bb 

rAaBHOMb i i c.TByiou^eMi, a i i TaK/HG m m  He b i i Mi ,  HCTHHiiaro K o x a n o B -  

CKaro, KaiiiiMb o h i, noK a3axb ceba i i  bt, ceMeiiHOii >kii3h h ,  h  bt,  cbouxt. 

no3TiiMecKiixi» iipoii3 Be;ieHiaxb. KoxanoBCKiS, Kam, noaTb a  rpaiK^auuiib, 

Bbipa3H.Vl, COÓOIO Bl>Kb, Bb KOTOpOMb HiiIAb.

O . VauKoecKiu.

K O Z M A IT O Ś C I.
LISTY P. SRE7A 1EW SK 1EG 0 7, ILL1RYI BO P. HANKI W  PRADZE. 

(O *, n-r 11 Jutrzenki''). R ie k a , I Czcr.vca, 1 8 1 1 ..—■ Zdawało się , ie  w 

U U rji zatrzym am y się ze trzy  dni, a najw ięeej cz tery , tym ciasem  zostaliśmy 

tam cale ośm dni: 28 M aja wyjechaliśm y z T y ra ła  do Kopr»‘ (Capo d’Jstria), 

zaś 5. Czerw ca, późno w w ieczór, stanęliśm y tutaj.

K opr. •—  Z T y rs ta  codzicii idzie pocztow a k are ta ; dla przejazdu d« 

m iejsca potrzebu je trzy  godziny czasu. D roga je s t  p i ę k n a ; . widoki także do

syć zajm ujące: ciągle przed oczam i m orze i brzegi, lia lewo góry, juz to na

g ie, juz okry te  w innicam i. —  M ieszkańcy K raińcy, chociaż ubrani prawie

jak Charwaci. K opr  leży na inatćj niskiej półwyspie, która łączy się z lą-
12
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nioM-b HH3MeKHoM-b n o A y o cT p o n t,  KOTopwfi co o^ iinaeT ca  ci, T iiep^oio 3 e ju e io  

nocpe^cTBOM b nA0TiiHbi, Ha u rrn .coT l) rnaroB b. M'boTC'EKO HeóoAbiuoe, c o u ep - 

m en n o  n ia a ia jic K o e , u  n o c a t  T w p c ia  noKa3a.iocŁ m o n . upesiibiuafiH O  rp a 3 -  

H biJtb. H epB oe Hanie 3Haito:ucTEO Obiao ca. n p o łe cco p O M b  ru M iia iin  ITo-. 

xay^K oio . O na. np3uaK 0M u.n, n a c i . co  cBain,eHiinKoub C u p o n iiu e iib ,  n p n - 

poflHMM-b I Ic ip ia H n e a ri,,  n  cb  u im oB iiuK ajiii T iopeyn iaro  3a>iKa (C a s a  di f o r s a ) ,  

C upo iiu^H  coobign.vb IIAML. M iioro x o p o m a ro  o b i. HCTpiaiiCKOMb iia p b 'i in ,  a 

n i .  TiopCMiioan, 3anK'Ii mm Haui.ui npe^cT anuT cnefi n c t x i .  ^ a .m a T c iin x i. n a -  

p h u ii i ,  TUKiKC a a y x b  M epiio ropnoB b 11 oA ao ro  B o cn a iia . 3 ^ 'I jc l ecxb u  k l r a -  

aiaHUjM, Koxopbie bOAbiueio uacTiio ciM aTb 3a K paiay, a  /T,aAiiaTuini,ti s a  cco - 

pbi.—  K /p m a  (C o r te  d ’I s o la ) ,  ne6o .ii.u iaa  nepeB iia  Cb n,epiiOBi>io; Tpn u a - 

ca  l>34bi o Tb K o rip a . lvpaniiCK oe u a p l.u ic  n p o c m p a e x c a  3jyBcb ,;o I łu p a u -  

CKnxb co .ionapenB , OTTyąa .hoaiihoio, n a  cliBepo-BocTOKb, A o K  uiyiiiH il'il.i u  

H hhckhxT) ropa .. 3 a  g o ah h  o io (m bi n e  m o ta ii y  3 h a te . e a  coócT B em iaro  m ie -  

h h ) ,  Ha to rb , l-OBOpaTb n o -n c ip ia u c iiu .

E / m  (B u je ) , Ji’BcTe'mo; no.iuaca fi3^bi o t h  KypTBi. 3^1icb i ib ib  k b - 

u e ro  CAOBaiiCKaro, KaKb h  bi> np o u n x b  ro p o ^ax i. H cip iii. —  C enm ou .Aae- 

jj/ZH/niu (Jśt. h o re n zo ') . Cloya npilixa.u i mbi Bb 11 uacy  s e a c p a , nbilixan- 

uin D3b By.ie in . naci. no no.iy^HU. —  Hapor;b  ^obpbifi, roCTenpinMubiii u 

bo u pen a H eypowaa ne yiibiuaeTb. IIo.TpiaHCKoe n ap lw ie  nepenliuiaHO ci. 

nTaaiaiiCKUMH caobumu a BbipaiKeiiiaMn; criMbon. uiicTbTMb nounTaeTca t o  

Hapliuie, KOTopbiMi. ro B o p a ib  b i .  A i i t i i h l b h I ; ,  A aupean, /Ip K C M E iiil i ; noobige 

ono Momeib bbiTb iip iium ueno, k i . to k i. m oaainioM v, m uiojicxoiiy m ipl.ci..,’ 

B o t b liiKOTopwa ero  CBoftcina: ^peBAecaoiiaHCKoe 5' ii i. bi> cepeynali caoiia 

sruiiorga lie iipon3nocuTca: w rt, obrw a, w r s t ,  drw o ; oaeiir. pl.yna ii3iiŁiiaeT- 

ch Bb i :  Ijin , c r j ik w a , u  ońbiKiioBemio B birosapiiB aeica, itaKb a  n an  e 

dnn , s la z a , lonac, w an , c ie n i  (ze /m '), d a sk a  n d eska , p a s  H pes: o n n o r-  

j a  uepexo^uTi. Bb u  (p y aa . / ) :  ukno, ulej; j  n w , Kam. 3nyicn npe^u iec i-  

■yioigie, pli^KO ynoTpebAaiOTca: ju tr o ,  ja n je ,  w u \ w  in io r^a  onyciiaeTca: cze-  

ra  ( z e p a j ,  torak; w a s  bo HHOiKecTBeimoMb nucA'Ii i o c I i c t i .  siei; TaiiiKe yno- 

Tpe6Aaeica sm aki; m  n a  Kolnęli CAoua u o h t h  licer^a ripoinnociiTCH, Kain. u: 

sedan , osan, na n , o,’.miKo fKb u  na m , sa n  (ecM b), im am , ho  TaKiKe h  zn a  

dem  ( 3 n a io j; siauisoe t j  obMKHOBeHHO BBiroiiapnuaeTca, Kam. c z j  (zb u j:  ba- 

ticzj (^MO.iOTOKb )̂, lis ju cz j, ’oc.zju, p ro /jc z je , p e c z ji;  ( i ie in ) ;  jia r iio e  l  O11’)  

Hiiorfla npou3iiocHTca itaKb j : p e ja ti , s k u ja , sm e rk a j, n iija r ,p o n ed e ja k ;  no 

TailfKe a  nede/ja; ApeBAecAonancKoe .a j , bi. cepeAHHli cnosa , Bcerj(a npon3- 

nociiTca Kain. u  (py c . / j :  w uk, p u k , dug, h i t ,  sunce; ch  n iio r^a  BbiroBapn- 

n a e ic a , a  im o iy a  He ubirOBapiiBaeica: ’oczju , chrast; g  yuoTpe6Aaexca ne3- 

ho Bb caobIj ja n ja c  e ro  He CAbimno, a  Bb caobI. lug , Bb rn ien . n a^ e i 

«1i cAbiniiio h; flpeii.iecAoiiancKoe t  npoii3nocHTca , t o  Kam. e, t o  nam . j e ,  

t o  KaKb »•• leto , obedw ali, breg, chleb, w red a n , breaa  —  po trib n o , p j isa k .  

s m ja , g r ie ch , w rfem e, s je k ira .

l ia A u  ( W a lie )  jif.cTenKo; ae ib ip e  naca  lis^M om . AanpeuH. Bce 

■TaaiancKoe; o^naKo mb h  c.imu I'lTaAiamj,bl ro B o p a ib  no-ncipiaHCKH.—  B e- 

nepoaib Mbi CAbimaAii CAOBaHCiiia n lic n u . Bi.-npoAOAHienin A B yxb uacoBb

dem sta łym  p rzez  groblę n a  pięćdzies ią t  kroków. Miasteczko niewielkie, 

zupełnie  w łoskie , a po Tyrscie  wydało się nam  nadzwyczaj zablocone'm. 

P i in v s z a  n asza  znajomość była z professorem  gi innazyum Pocldudą.  Zapo

zna ł  nas z księdzem Sironiczein, u rodzonym  Istrianczykiem, i z urzędnikami 

d nim w ięzien ia  (C a s a  di fo rs a ) .  S ironicz  udzielił  nam wiele ważnych 

szczegółów co do n a rzecza  is t r iańskiego; zaś w domu w ięz ien ia  znaleźliśmy 

rep re zen tan tów  wszystkich dalmackich narzeczy; "również dwóch Czarnogór-  

ców i jednego Bośniaka. tu i W ło s i ,  k tó rzy  po większej części siedzą 

za kradzież, a Dalmaty za  k łótnie. •—  K u r ia  (C o r te  d’Is t r ia ) ,  m a ła  wioska 

z kościołem, trzy  godziny od K opru . Narzecze  k ra ińsk ie  szerzy  się tu aż 

do Pirauskich so la rn i ,  stąd przez dolinę na pólnocno-wscbód do Kocianczy- 

czy u stóp Czyczskich g ó r . —  Z a  doliną (n ie  mogliśmy się dowiedzie jej 

własne) nazw y),  n a  południc, mówią po istriańsku.

B ule  (B uje )  miasteczko, pół-godziny od Kurty .  N iem a tu nic s ło 

wiańskiego, jako też i w innych miastach Istii i . •—• Sw. Laurencyusz (St .  I .o -  

r e n z o ) .  Przyjechaliśmy tu o godzinie 1 1-ej wieczór, wyjechawszy z Bule 

o 1-ej godzinie po południu. —  Lud dobry, gościnny, i podczas nieurodzaju  

nie traci odwagi. Narzecze  is tr iańsk ie  pomieszane j e s t  z wloskiemi w yraza

mi i wyrażeniami;  za  najczystsze uw aża się to narzecze ,  k tó rem  mówią w 

Anlinjańio, Lawreczi, Dżeminie,  wogóle można je  uważać jako  należące do 

tak nazwanego narzecza  czakowskiego. Oto są  n iek tóre  jego właściwości: 

sta ros lowiańkie 5 i b wśrodku w yrazów  nigdy się nie  wymawia:  w rt,

obrwe, w rst, drwo; bardzo rzadko odmienia s ią  w i: Ijin  c r jik w a , i zwy

czajnie  wymawia się jak  n  lub e: dan , s ta z a , lonac, w a n , czcrn , d n sk tr t

d eska , p a s  i pes; o niekiedy przechodzi w u: ukno, ulej; j  i w jako  przed-

dźwięki rzadko się używają:  ju tr o ,  j a n je ,  wu; w  niekiedy opuszcza się:

eze ra , to rak; w a s  w -liczbie mnogiej ma swi; rów nież  używa się sw aki; m 

na  końcu wyrazów prawie zawsze się wymawia jak  n: sedan , osan, nan; 

jednakowoż i nam , sa n  ( j e s te m ) ,  im am , lecz również  i zn a d em  ( z n a m ) ,  

miękkie t j  zwyczajnie się wymawia jak  czj: b a lic z j  (m ło te k ) ,  tisjucz ; ,  

’oczju , p ro /jie z je , p e c z ji;  miękie l  n iekiedy wymawia się jak  j :  p e ja ti ,

ś k u ja , śm erka j, m ija r , p o n ed e ja k;  lecz także i nedelja ;  s taros łowiańskie 

/ )  (1) w środku wyrazów  zawsze wymawia się jak  u: w uk , p u k , dug, stup, 

żu l, sunce; ch niekiedy się wymawia,  a niekiedy nie wymawia: ’oczju ,

chrast; g  używa się powszechniej , lecz w wyrazie  ja n ja c  nie słychać go, 

zaś w wyrazie lug, w 1-m przypadku, słychać h; sta ros łowiańskie  l> ( i e )  wy 

mawia się albo jak e, albo jak  j e ,  albo jak  i: Icto, obedw ali, breg, chleb, icre- 

da n , b re za  •— po tribno , p j isa k , żm ija , griech , w rjem e, s je k ira .

B a le  ( W a l i e )  miasteczko; cztery godziny od Lawreczi.  W szystko  

j e s t  włoskie; jednakow oż i sam i W ło s i  m ów ią  po is tr iańsku. W  wieczór 

słyszeliśmy słowiańskie  śpiewy. P rzez  dwie godziny szlismy stąd nad brze-
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n u n  mm otcioA a n o  6 e p e ry  A u m ci  ( L e r n o ) , - -  b to  M opcitoft 3nAUBb c b  bbi- 

cokum h a hkhmec óeperaM n. J J tp o u ,  Tpii n a c a  153am  o t u  JbaJieu ( B a A u  y n o -  

TpeÓAaeica b o  m hoik. h»); s t o  KOAOHia H epH oropnoB b, noceAHBUiiixca 3a1>cb 

h  33 a Ab TOMy n o m u  a h ^ c t i i  Af»Tb; jKiiTeAeH Bb KOAOiiin He 6oAl5e 2 0 0  A ynib, 

A O -cnx ij-nopb  c o x p a im B iu n x b  c b o h  h 3mkt>, IJpaBocAaBiiyio Bf>py, M norie  

oóbiHan, Aa * e  cam m # ?KencidS y ó o p b . HwirBniHift h x ł  CBaigeHHiiKb I le T p b  

HeipOBiia-b M apnnem ia-b, poAÓMb M3i> IJ e p o a , naaMeiiHO A ioónrb  cboio poAH- 

wy u  3 a 6 oTHTca o c o x p a n e u in  c iapnH M  -vie/KAy napoAOMb. IIoA b e ro  ro c T e - 

npiiiMHMMi* KpouoMij mM npoBeAii ab'B h o h ii; pa3BlJAaAii y  n e ro  u  y  noceAHHb 

npo oóbiHan; b iia ^ ą h  n x b  Taiiu,bi, cAbiuiaAu n x b  tfftcHii.—  SL c iracaA b, m ok- 

Ay-npoHiiM b, naTŁ MOAOAeijKiixb ( io n a ijK iix b )  n ^ c e u b . M hS AaiiTOBaab n x b  

H u/co  B p a u z b .  O k u  B biynnaca  n x b  y  cB oen CTapoii T e u m , y  K o io p o fr, no  

cAOBaMb e r o ,  lie  oAHa n ’B cna 6biBaAa n a  k o jk a łih  B eaep b . „ LLLmo i b y  ąci eaAib 

n tea /U Ź ,66 cnpam unaA a o n a  „ ecm c A u  c a u u ic a u  o o y  u a u  o n y ?“ —  u  B cer^a  

H a aa u a aa  n e u 3Bf)CTiiyio, necA bixanny io . H u/co  u  caaib  M iioro a x b  3 u a e r b # 

r io A a — JJyAcL (Pola*— P u la ) ,  neóoABiiioe, a o b o ab h o  HticToe M ^CTeaiio; 

Ab a  n a c a  133AM o t u  l le p o a .  IIpncT aiib  boAbiiiaa n  yKp'BnAeHHaa bgcbm bio 

6 aciioH aM ii. 3AlimHiii a:n«*>ŁiTeaTpb npiiBOAUTb Bb yAŁiBAeuie He to a b k o  311a - 

TOKOBb ii  Aio6nTeAeft ApOBiiocTen u  ncnyccT B b, n o  Bocxnin,aeTi» a*1*® c a -  

M nxi) IlepoH i^eB b, KOTopbie Ha3MBaioTi> e r o  ^ u e u ze M Ó  u  caohxHah np o  He

r o  CAtAyiomyio ni5 cmo:

A i i  ^ u B i n y ,  ÓBeAe r p n A m i e !

H a Te6e iie  t o a b k o  boAicyna,

K oauko iie  y  ro A u n y  AaHa.

T e ó e  iłe c y  BiiAe yrpaAUAe,

-  y rpaA nA e b b  iieA iiy TeMiiy noftu;y.

Bb IIoAti eciB ripaB ocA aB iiaa C o ó o p n aa  IJepKOBB; k o a o iih c tb i  rpenu ; 

HO 6orocA yw enie oTripaBAaeTca no-cAOBancKn, a  c a j-w iitb  ii Mb cBHigeHimKb

»3i> I T e p o a :----------H a  }~HKy (B y a i ta ,  M o n te  M a g g io re )  ihaii mbi ABa naca .

^ o p o r a  npeK paciiaa , K aiib u  Bcb A oporn  ( S  tra d e  r e g i e )  Bb IIcT pin . —  C b 

04110H cTopojibi BiiAniHB IIcT piio , Cb A pyroii uce Quarnero Cb Cherso , BeJiun,y 

u yĄaA.uam cuin e o p u .—  B uAb ouapoBaTeALHBifr. CoiueAum cb  Y m k ii,  e a c i h b  

A oporoio naAb s io p o ib ,  ao  com oh p iiK u . Orb y a i in  CAbiuinTca HHCTbiii aaKOBCKiii 

H3biitb.—  flb /ia . ę Fium e) .  / H o b o a b h o  x o p o m iS  ro p o A b , h o  cb  TbipcTOMb 

u e  MO/KeTb CpaBULUTBCa; HtiTb Bb IieMb HH TaKHXb CTpOeilill, HU TaKOH A^“ 

HltABHOCTU, K aitb Bb 3T0Mb n 0CA’f)AHe>Ib. 3a  TO Bb JieMb M iioro CA0B3U- 

e x a ro : BcioAy9 n  MewAy napoAOM b, u  Bb K o^eiiiiM X b AOMax.b, CAbimniuB Ma- 

KOBi^cBb; n'fecun Takwe b c c  nanoBCKia. E c tb  sa'Bcb ii TipaBOCAaBHaa Ii,ep- 

koBB, n o  T a im x b  u;epKBeii ropa3A o Meui3e, n ti^ ib  Bb TbipcrB.

CcHb Q Z e n g g ), 1 4  I io n a , 1 8 4 1 . —  M m eAna ycntJAii AofipaTBca a  o 

KpaAi a n i ja  ( P o r to  R e )  u ,  nepeupaB ncnincB  n a  o c ip o B b  Kbipicb  ( V e g lia  c i t t a ) # 

no^xaAH B epxoM b. llp iicT aB um  Kb o c rp o n y , d o a ^  Bo30M b ( V o s ) ,  ih au  mbi 

B.tmKOMb Bb O .iiuiuaJtb  (C a s te l  M u sc h io ) , o rry A a  n a  A pyroii AeHB, mhmo E 3e- 

po , Bb ropoA b K b ip x b  (V e g lia  c i t ta )  BepxoM b, u  npoóbiAn mbi 3A^cb ABag 

Ahm; OAuiib pa3b  to a b k o ,  docaB  o6l5Aa » 5iw iio iuah  ąa.h nporyAKH Bb MOHac-

giem Lim a  (L em o), — jest to m orska Odnoga z wysokiemi dzikiem! brzega- 

mi, Peroj, trzy godziny od B a l QBale uiywa się w liczbie mno

g ie j) ;—  jest-to kolonia Czarnogórców, którzy tn osiedli juź prawie 200 

la t ;  mieszkańców w kolonii nie więcej jak  200 dusz. *— Diitąd za* 

chowali swój język, Grecką W iarę, wiele zwyczajów, a kobiety nawet ubiór 

Teraźniejszy ich ksiądz Piotr Petrowicz M ariczewicz, urodzony w Peroju, 

z zapałem jest przywiązany do kraju rodzinnego, i troszczy się bardzo o za

chowanie dawnego porządku między ludem. Pod gościnnym jego dachem prze

pędziliśmy dwie nocy; pytaliśmy jego i wieśniaków o zwyczajach; widzieliśmy 

ich tańce, słyszeliśmy śpiewy. Spisałem między innenii pięć ju nack ich  pie- 

Bpi* Dyktował mi je  Niko Braicz. W yuczy! się ich od swojej starój"

ciotki, k tóra podług jego słów, nie jednę pieśń co wieczór miała na  pogo

towiu.—  „Szto  czju  da wam p jew am ,” pytała się steli sliszeli own iii 

e n u ? ” — i zawsze zaczynała nieznaną, niesłychaną. I sam Niko mnóstwo 
ich umie.

P ola-P ula , niewielkie, dosyć porządne miasteczko; dwie godziny od 

Peroja. Przystań duża i umocowana przez ósm bastijonów. —  Tutejszy 

amliteatr zadziwia nie tylko znawców i miłośników starożytności i sztuk, 

lecz zachwyca samych Perojców, którzy nazywają go Diwiczeni, i złożyli o 
nim następujący śpiew :

Aj Diwiczu, bijele gradine!

Na tebe je  toljiko bołkuna,

Roljiko je  u godinu dana.

Tebe jesu W ile ugradile,

Ugradile w jednu temnu nojcu.

W  Pole znajduje się grecki katedralny kościół; koloniści Grecy, lecz 
nabożeństwo odbywa się po słowiańsku; celebruje ksiądz z Peroja.

—  Na Uczkę (W uczka, Monte M aggiore) szliśmy dwie godziny. Droga 

przewyborna, jak wszystkie drogi (strade reg ie) w Islrii. Z jednej strony 

widzisz Istrią, z drugiej całe Quarnero z Cherso, Welicę i góry daltnackie. 

W idok czarujący. —  Zszedłszy z Uczki, idziesz drogą (nowo zrobioną), 

nad brzegiem morskim aż do Rieki. Od sanuj Uczki daje się słyszyć czysty 

czakowski język —  R ieka  (F ium e) dosyć piękne m iasto, lecz nie może 

wyrównać Tyrstowi; niema tu ani takich budynków, ani takiego ruchu, jak  

w tern 08tatniem mieście, za to wiele w niem słowiańskości: wszędzie, i m ię

dzy ludem, i w kawiarniach, słyszysz Czakowców. Śpiewy także wszędzie 

czakowskie. •— Znajduje się tu i grecki kościół; le.cz greckich kościołów 

daleko mniej jak  w Tyrście.

Se/i (Z en g g ), 14 Czerwca, 1841. Zaiedwieśmy zdążyli przyjść do 

Kralewica (Porto Re) i przeprawiszy się na wyspę ' K yrk  (Veglia citta), 

pojechaliśmy konno. —  Dostawszy się do wyspy pod Wozom  (Vos), szliś

my piechotą do Omiszala  (Castel M uscluo), stąd, i na drugi dzień mimo 

Jezero , odbyliśmy przejazdkę do m iasta Kyrk (Veglia citta) konno, i zosta

liśmy ^  wa dni; raz tylko po obiedzie poszliśmy na spacer do klasztoru



iw p s  K o h u to m . (C risio n c); Hotom ,..- neperaejura rofM  TpeeuaemI}3, m , do- Koszlun (C alsione); potem, przeszedłszy góry Trcstaw ać, u potoku ft***, 

T O E y  Ha3B:iHH05iy P iiko to , H „oadhoio , B,ąo.if, noTOMy iKe noioKy,npuuiAH MM Bb r.ego Riką, przez dolinę, wzdłuż fegoż potoku, przyszliśmy do B asal. 

E im n y  (Besca); HMiOHeiyb, iiepeHOHCBaMuu b i  B anm %  mm cS ah  Bb 6apiiy  (B esca); nakonicc zanocowawszy w Baszce, barką przypłynęliśmy do S e n i._  

B npmMBMK Eb  Ceni..—  Bi. mm 6mah n p a  rATiroAHTCKOMb 6oro- W  Omiszalu byliśmy na nabożeństwie gisgolitskićm. Śpiewy bardzo są  po-

cujm enw . HantiBb oueiiL noxoaib Ha Hann, MOHaCTbipcKiS. ra a ro a H ic n o e  dobne do rossyjskich klasztornych. Nabożeństwo gtagolickie upowszechnio- 

fiurocayweHie rocnoącTByeTb n a  uceMb ocip o u ti, h ckato toh  to a lk o  ropoąb ne na całej wyspie, wyjąwszy tylko miasto Kyrk; zresztą nie długo się tt- 

KMpKb; BHponeMŁ, o h o  He ąoaro ygepmaica: MOAOgLie CBjiiąCHHjiKii uaxo- trzym a; młodzi księża znajdują trudność w abecadle głagolickiem i przeno- 

AHTb TpygnocTB B-b raaroanTCKOH a3ÓyKli h  npegnoHHTaioTb efi ciapyio x a p -  szą nad nie dawne chorwackie. —  W  Kyrku gościnnie przyjął nas p. Podc- 

BaTCKyio.—  Bb K mPk1> mm p a g y m H O  6 h a h  npnHHTM r. IIogecTOK) ( y f o j -  sta (powiatowy sędzia); zaś w doktorze Kabiczu znalezliśn.y ukształconego

KMMb cyąbeio); Bb jokt . Kabaufi Haman mm ueAouliKa o6pa3onaHnaro. Onb człowieka. Obiecuje przedstawić uczonej publiczności opis wyspy. __  Wy-

cńtiąaAb no^apHTL yuoHyio nybAHKy onncaHieMb ocTpoBa. OcipoBOKb Kom - sepka K tszljum  w Dragie (D raga valle); jest to m orska rozpadlina między 

« chł bł Oparli (D raga valle), sto Mopcxaa Bna^HHa ve* A y  ropaMH- górami. P u n tsb j (Punat-Ponte); na niem klasztor; z pomiędzy zakonni- 

EyHTCKia (Punat— Ponte); Ha n e m  MonacTMpi,; n 3b  MOHaxOBb toalko ków jeden tylko czyta po glagolicku; w bibliotece, dosyć nędznej, tylko na 

OJHHb H niaeib  no-raaroaniCH, Bb bjibAioiexi; joboabho óEjHofi, toalko Ha okładkach książek znaleźliśmy obrywki głagolickie. W  Baszce także znaj- 

uepenaeiaxb Haman mm raaroam cK ie AocKyrra. Bb Eamidi TilKwe ecTB dują się gtagolickie napisy; zaś proboszcz nietylko że jes t głagolitą, lecz

MarozHTCKiH H.aąnncn, a npuxojCKig cBaiąeHHUKb ne toalko m aro n u ia , ho razem i poeta. Jedna pieśń jego zwróciła na siebtę moję uwagę, tym wię-

•  n osib . Ojho  nsb  ero craxoTBopeHm oópaTOAO Ha ceSa Moe Bum siw e, kumą, że jadąc z Koszljuna do Kyrka, od flisa słyszałem ustęp z niej, jako

sriŚMb-ńoAtie, k to , txaim m  n3b KoiuAiona Bb KbipKb, H CAMŁaib H3b Hero śpiewu narodowego. Jeszcze w Riekie (R ie ka  )  słyszeliśmy, że niektóre

OTpMBOKb OTb fiapoHHHK.a, Kaitb HapogHyio dUchio. Eiąe Bb p*K * mm junackie pieśni ułożone są przez zakonników. Narzecze kyrkskic jest clmr- 

CAMinaAn, h to  HfiKOTopbia MOAOgeRKia ntiCHn com m ent: MonaxaMu. KbipK- watsko-czakowskiem; zamiast szlo  mówią co, bardzo rzadko cs«, i wogóle 

Haptuie eciB xapBaicKo HaitoBCKoe, bm. urno  roB opaib ą a , o’leub zamiast cz często słychać e, również zamiast z  tylko z , zaś r  zamiast ss, 

pfcjKo zo, n  BooSiąe bm. z uacio  camihho C, panno n  bm. x  to a lk o  3, a c i naodwrot; co i tu, w Seni, je s t w użyciu; zamiast g  używa się A; zamiast

SM. w , n  Ha-ofiopoib; k to  h  3^ c b ,  Bb Cen*, jno rpefa ieA M o; bm'Lcto Ź —  H używa się t j,  zaś d j lub g j  zamiast dżj. Lud jes t gościnny; zacbo-

MliC5’ y»°*t*««?eTca A; g | N = *  ynoTpeńAaeTca t j, a d j hah g j  bm. d ij,  wał niektóre dawne zwyczaje; zamiłowany jes t w śpiewach, (n u ta  ta sama 

Hapoąb rocienpinMeHb; oHb coxpaHHAb HliKOTopBie gpeBnie obBiuau; AioónTb co w Kroacyi i ts tr ii) ;  tańczy K oto, lecz mało dba o przemysł, i dla tego 

ii5tb (HantiBBi TaKietouho, Kum, Bb K poan ia  u  H cip in); lanpyeTb JCo-ło; nie bardzo jes t bogaty, i daleko biedniejszy od furlańskicb S ło n in o w i— ( 

ho MAAO 3a6otiitc,t o npoMBiiuAeHHocTn, n  noTOMy H e  0'ienB b o ra n .,  ropa3- Jesteśm y teraz w Seni, i nie możemy dość nacieszyć się, że tu panuje

Jo btigHiŚe *ypA3HCKHXb (lAOBHHOBb. Mbi lenepB Bb Cena, i i  lie MOKeiiB słowiańszczyzna n a  piśmie, —  a więc żegnam!— (C zasop. C zesi. M uz. 1841,
Hapa^oBaTBCfi, t t o  rocn.o^cTByei'b CAOBaHjm,Hiia Booón^e na dhcbm'B,— > p o szy i

u T&Kb, npomaSie! ęjKypn. Heiuc. 1^41* K h. 4 .) " ~ '

Ho^aeivrb roAoci# ott î  noABCKoii no33m, aa ^e3CMepTHaro bt> Podnosimy gtos za ojcem polskiej poezyi, nieśmiertelnym w historyr
W  piśmie rossyjskiem*'

H I 1 6 5  ^-B  I 1 3 T> p j  (  _   „  ■' ^ u  ł z c / Ł D c n u i u  y i n -  n ^ u u i b u i i c  ^ a c i i i c ,  a u y  M O h U i w i e K  A  I ' U l t s y j S K i e u  p i S t t l ' i t y  o i / c e t i u i i ^ c i i  / ,  i i -

a.epaT5 poio, cociaBHATj x o ra  b i* npo3li xpeeTOMałŁHTi e c j i cbo^t* noABCKiix'b te ra tu rą  polska,, u to zy l chociaż tłum aczone p ro z ą  ogó lne w ypisy z polskich
/•03T0B1,, aci» nopa^oBaAO aro  /Keaaiiie, 11 homt* ocieni, óbtao 6bi npiaT no, poetów . —  Nam przyn iosło  radość  tak ie  życzen ie , i rów nej doznalibyśm y

c.m bi KTo-Hiib) ^b ii3Tt rrQALCKiiXTj AHTepaTopoBT, BBiCKa3aAi> to /H e , bi, o t -  przyjemiiościy gdyby ktol o ’.wiek z polskich lite ra tó w  pow iedział toz sariH)- •
Kl> P^CCKH>rb n o ^Tasi'b ł 110 w ó  ocoóeHHO nact. nopa3nAo, Tam* a ro  co 10 poetów  rossy jsk ich ; ale zas tan o w iły  nas n as tępu jące  słow a o K ucha-

A) loiąia cAOBa o K.oxaHOBCKo.vn>: „IJpeobAa^iuiie H3bixiecKnxi> ii^eii 11 n o w sk im : „P rzew ażn y  wpływ ideów  bałw ochw alczych i brak chrześciańskich,
TCyxouBie xpHCTiaHCimx-b oXwwHTeABiiaa xiepTa cero  nopxa ( ! ! ! ! ! ) . «  s ta n o w ią  głów ny ch arak te r tego poety  (!!!!!).«• Bez w ątp ien ia, kto p isa ł

•aBiimr CTpoKH, 6e3*b coMiiliniH, ne  ip r iie rb  HHKaKoro n o iia iia  o Iv o x a - te  wyrazyr, niem a żadnego w yobrażen ia  o K ochanow skim , śm ie sz n ą  było-
■OBCKOMił. /^ajKe CMbmuo óbi óbiao ^0K«t3LiBaTB HeocHOBaTeABHocTB T anoro by rzeczą  dowodzić bezzasadności tak iego  z d an ia : kto tylko czytał tego
**H m a. KTO-TOABKO xniTaA3» KoxiiHOBCxaro, to ti*  corAacuTca ci, na>ui. 3 a- p o e tę ,  zgodzi się w tym  w zględzie z nam i. —  N a co to mówić tak  sta - 
TBmi, >Ke xaK t noAO/KUTeALH.o roBopuTB o TOM-b, nero He 3Hae>n,?—  now czo o tern, czego się n ie  z n a ł
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